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Hurjer Łódzki 


Groźne chmury na horyzoncie Ameryki. 
Ostra faza Konfliktu St. Zjednoczonych z Meksykiem. 


Meksyk liczy na interwencję Japonii. 


Pojednawczy ton odpowiedzi na stanowcze orędzie Coolidge a. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Meksyk, 12 stycznia. 

Niebywałe zaostrzenie się zatargu ze 
Slanami Zjednoczonemi nie wywołało tu- 
taj nastroju konsternacji, rząd bowiem li- 
czy się z interwencją dyplomatyczną 
państw zaprzyjanionych w pierwszym rzę 
dzie oczywiście Japonji, która jak tu mnie 
mają, nie dopuści do dalszego potęgowania 
się hegemonji Stanów Zjednoczonych w 
Ameryce Środkowej, Na wszelki wypa- 
dek czynione są przygotowania militarne 
na granicy północnej Meksyku, 

Przypuszwzają, że w razie wybuchu woj 
ny, której spodziewają się uniknąć, akcja 
militarna Stanów Zjednoczonych pójdzie 
w kierunku blokady morskiej wybrzeży 
nieksykańskich zarówno ze strony Pacy- 
fiku, jak i zatoki Meksykańskiej, nietylko. 
zaś akcji lądowej, ! 


Londyn, 12 stycznia, 
Agencja Telegr. „Express“. 

Nad granicę meksykańską wysłano kor 
pus w sile 15.000 żołnierzy, prócz tego do 
Arizony i Teksasu znaczne ilości oficerów. 
Departament wojny komunikuje, że prze- 
grupowania nad gran. meksykańską nie 
mają nic wspólnego z tamtejszym kryzy- 
sem, 


Nowy Jork, 12 stycznia. 

Meksykański minister spraw zagranicz 
nych Saena ogłosił odpowiedź na orędzie 
prezydenta Coolidge'a, utrzymaną w du- 
chu pojednawcz”m. M. in, powiedziano w 
niej, że absurdem jest sądzić, jakoby Mek- 
syk pragnął wojny ze Stanami Zjednoczo- 
nemi. Meksyk nie chce wojny z żadnem 
państwem i chwyci się broni tylko wtedy, 
gay będzie zaatakowany. 

Co do ustaw naftowych, oświadczenie 
zaznacza, że droga prawna stoi każdemu 
otwoscz:, nadto istnieje w Waszyngtonie 
komisja amerykańsko-meksykańska, któ- 
ra została ustalona w tym celu, aby roz- 
patrywać pretensje Amerykan w odnie- 
sieniu do Meksyku, 


DŁOŃ BOLSZEWICKA. 
Agencja Wschodnia. 
Nowy Jork, 12 stycznia, 
Donoszą z Waszyngtonu, iż poseł Nica 
raguy Ascenząs, z przekonań. konserwa- 
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Ordynuje w gmachu poczty. 


tysta, zwolennik prezydenta Diaza, zawia- 


domił rząd Stanów Zjednoczonych, iż jest” 


w posiadaniu dowodów, stwierdzających 
iż rząd sowiecki przesłał prezydentowi 
Meksyku, Callesowi, większą sumę pie- 
niężną, na cele wszczęcia wojny w Nicara- 
gua, 


AMERYKANIE W NICARAGUA. 
Nowy Jork, 12 stycznia: 
Dowódca cskadry amerykańskiej, admi 


rał Latimer, który obecnie znajduje się w 
Bluefields, otrzymał nieograniczone pełno 
mocćnictwa do stosowania blokady głodo- 
wej aż do chwili, gdy obóz liberalny w Ni- 
caragua nie skapituluje. 


POWSTANIE W MEKSYKU. |7 
Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego”. 
Londyn, 1% stycznia. 
Jak donoszą z Meksyku, w rozmaitych 
prowincjach szerzą się walki religijne o po 


ważnym charakterze, W miejscowości Co 
cula w stanie Jalisco, kiedy władze usiło- 
wały stłumić demonstracje religijne, tłum 
rzucił się do walki, przyczem zginął bur- 
mistrz miasta, komendant okręgu, oraz 19 
osób. W miejscowości Torreon wojska 
rządowe rozstrzelały 8 osób, W stanie 
Durango wybuchło ponownie powstanie 
przeciw władzom rządowym. 
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Na torach zbliżenia Polski i Rosji. 
Horoskopy realizacji polsko-sowieckiego paktu o nieagresji. . 


Obecna sytuacja międzynarodowa ułatwia wzajemne porozumienie. 


Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 12 stycznia. 

W związku z przybyciem do Moskwy 
posła polskiego, Patka, w kołach zbliżo- 
nych do komisarjatu ludowego do spraw 
zagranicznych panuje przekonanie, iż w 
czasie najbliższym poruszoną zostanie 
sprawa polsko-sowieckiego paktu o nie- 
agresji oraz iż — jak to mają potwierdzać 
wiadomości nadeszłe z Warszawy — pro- 
pozycje do rokowań w tej sprawie, wysto- 
sowane przez Rosję, przyjęte zostaną w 
Warszawie przychylnie, ; 

W sowieckich kołach urzędowych przy 
puszczają, iż obecna sytuacja międzynaro- 
dowa nadaje się najbardziej do porozumie- 
nia się wzajemneg» w sprawie zbliżenia 
polsko-sowieckiego, 


- NIEMIECKIE POBOŻNE ŻYCZENIA, 
Gdańsk, 12 stycznia. 

„Danziger Allgemeine Ztg.”, omawia- 
jąc w dłuższym artykule sprawę polityki 
Polskiej do Sowietów stwierdza, iż stosun- 
ki polsko-sowieckie i wzajemne odniesie- 
nie się obu państw są mocno skompliko- 
wane, 

Dziennik stwierdza, iż w kołach rządo- 
wych sowieckich liczą się stale z atakiem 
ze strony Polski. Obie strony — wyjaśnia 
pismo —- wiedzą doskonale, jakie szkody 
przyniósłby konflikt, wynikły między temi 
państwami, dlatego też starają się uniknąć 
wszelkich okazyj do wywołania nieporo- 
zmienia, obie strony jednakowoż zbroją 
się, aby nie być w razie potrzeby nieprzy- 
gotowanemi. 

Według wyjaśnień „Danziger Allge- 
meine Zig“, mimo wszystkie względy 
Sowiety liczą się z wojną z Polską bardzo 
poważnie, co wywnioskować można z każ- 


dego niemal przemówienia wybitnych prze 
wódców komunistycznych, którzy są na- 
ogół zdania, że — począwszy od maja ub. 


r. — Polska ustawicznie przygotowuje się 
do wypadu na Rosję pod dowództwem Pił 
sudskiego. 


Błogosławieństwo Ojca Świętego dla Polski. 
Kard. Kakowski i biskup Tymieniecki u Papieża. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Rzym, 12 stycznia, 
Papież przyjął na posłuchaniu kard, 
Kakowskiego i biskupa łódzkiego Tymie- 
nieckieśo, Nadto Ojciec Św. przyjął na 
specjalnej audjencji p. Stanisława Orlikow 


skiego, wiceprezesa stowarzyszenia „Odro 
dzenie”, prezesa stowarzyszenia „Pax 
Romana“ oraz udzielił błogosławieństwa 
polskiej młodzieży katolickiej i „całej dro- 
giej Polsce", 
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Rokowania o pożyczkę na dobrej drodze. 
Zaciągniemy pożyczkę inwestycyjną i stabilizacyjną. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 12 stycznia, 
Dowiadujczny się z miarodajnego źró- 
ła, że kwestja pożyczki zagranicznej jest 
na dobrej drodze, 

Rząd prowadzi pertraktacje bezpośred 
nio z najpoważniejszemi grupami finanso- 
wemi o pożycz"- stabilizacyjną i inwesty- 
cyjną dla Polski. Jest mowa o całym sze 
regu pożyczek w celu odbudowy gospodar 
czej Polski, a -rzedewszystkiem w celu u- 
stabilizowania kursu waluty. 

Niezwłocznie po zaċíągnięciu pożyczki 


„Spis Abonentów Łódzkiej 


rządu Telefonów, Przejazd nr. 3! 


odnotnego pokwitowania Zarządu. 


SSL PZW KW R Pi ZE A LĄ 
Zarząd Telefonów Łódzkich 


podaje do wiadomości. te w kwietniu r, b, wyjdzie x druku 
ieci Telefonów na rok 1927“, 

Spis będzie zawierał dział alfabetyczny i dział podług bran i zawodów. 
Dalat alfabetyczny spisu będzie redagowany przez Zarząd Telefonów, o ile zatem wtym 
dałale P. P. Abonenci pragną wprowadzić jaklekolwiek zmiany, żęchcą zwracać się do Za- 
8 Biaro Redakcji Katalogu. lub telefonicznie tel. ńr.8 w godz, 9—14. 
Dział drugi nieoficjalny będzie obejmował adresy i ogłoszenia umieszczone według branż 
i zawodów. PP, Abonenci, którzy pragną być w-tym dziale umieszczeni zechcą zwracać się do 

Tow. Akc. „Reklama Polaka" ul. Nawrot nr. 1-a, tel. nr, 2689 po informacje, 

Zaznacza nię, że w spisie abonentów będą umieszczone tylko te adresy 
i ogłoszenia, za które należność zostanie całkowicie wpłacona do kasy Zarządu 
Telefonów, Przejazd 38, najpóźniej do dnia 1 matca r. b, za 


rząd zamierza przeprowadzić ustawową 
stabilizację złotego. 

Ustawowa relacja złotego do dolara nie 
jest narazie ustalona, lecz należy przypu- 
szczać; że relacja ta będzie się wahała mię 
dzy 8 -— 9 zł, za dolara, 


Dr. H. RÓŻANER 


POWRÓCIŁ. 
Choroby skórne i weneryczne 
Narutowicza 9, 


otrzymaniem 
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Polityka państwa wobec mniejszości. 


Tajemnicze przygotowania komisji rzeczoznawców. 


Agencja telegraficzna „Express“, 
Warszawa, 12 stycznia. 

Obrady komisji rzeczoznawców komi- 
tetu politycznego rady ministrów dla spr. 
województw i mniejszości narod. rozpo- 
częły się odd. 9 b, m. Udział w nich biorą 
p. minister Leon Wasilewski, dr. Henryk 
Lewenstein i redaktor Tad. Fołówko. Z 
ramienia min. spraw wewnętrznych na 0- 
bradach tych biorą ndział: dyr. departa- 
mentu politycznego dr. Kazimierz Śwital- 
ski 1 naczelnik wydz. Suchenek-Suchecki. 
Dyrektor Świtalski przedstawił czyny 
rządu odnośnie uchwał w czasie obrad o 
poprzedniej sesji komisji. Następnie komi 
sia przystąpiła do omówienia przedłożo= 
nych przez rząd zagadnień ł do ustalenia 
swych opiji. Na pierwszym płanie zna- 


lazły się sprawy dotyczące ludności u+ 
kraińskiej i białoruskiej, w dziedzinie ad- 
ministracji, spraw gospodarczych i kultu- 
ralnych. Przy sposobności komisja stwier 
dziła, że wiadomość niektórych pism o 
pertraktacji red. Fiołówki z ukraińcami w 
Czechosłowacji o uniwersytet ruski w 
Polsce nie odpowiada rzeczywistości. P. 
Hołówko jeździł jedynie w celu obejrze- 
nia akademii rolniczej ukraińskiej w Pod- 
jobradach pod Pragą. Przy omawianiu 
poszczególaych zagadnień byli obecni 
przedstaowiciel rady ministrów i minister 
stwa sprawiedliwości. Sesja bieżąca po- 
trwa ogółem 4 dni. Prace będą zakończoz. 
ne już z ostatecznym sformułowaniem 


wniosków komisji. 
— o 


Naród polski dla swej floty. 


Obrady komitetu floty narodowej. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 12 stycznia. 

Dnła 12 b. m. w gabinecie marszałka 
sejmu pod przewodnictwem p. marszałka 
Rataja odbyło się pierwsze posiedzenie 
komitetu floty narodowej. * Obeoni byli 
przedstawiciele rządu z wicepremierem 
Bartlem na czele. 

Po przyjęciu protokółu prezes Zału- 
ska złożył sprawozdanie ze słanu finan- 


sów komftefu oraz referował przebieg 
prac w sejmie nad nowelą do ustawy o 
komitecie floty narodowej. Składki spo- 
leczeństwa za lata ubiegłe wynoszą obec 
nie 81.543 zł. 25 gr. A 

Po, dyskusji uchwalono szereg swnio- 
sków komisji wykonawczej, przedstawio 
nych przez gen. Zaruskiego, a zmierzają= 
cych do rozszerzenia działalności komite- 
tu na całą Rzeczpospolitą. 


Twarde pruskie ma Wodtodie masea być zidane 


Solidarny głos opinji Francji. 


Tel. wl. „Kuriera Łódzkiego". 
Paryż, 12 stycznia. 

Obszerne komentarze wywołuje w całej 
prasie kwestja  fortec niemieckich na 
wschodzie, Szereg pism, jak „Matin“, 
„Echo de Paris", „Journal des Debats", 
„Temps“, „Gaulois, „Aevnir”, „Intransi- 
geant", „Action Francaise” i „Victoire“, 
omawiają tę sprawę z' wielką znajomością 
rzeczy, świadcząc, iż opierają się na iníor 
macjąch z pierwszej ręki, Wszystkie te 
pisma wykazują jednomyślnie nadużycia 
niemieckie, 

Jakób Bainville w „Action Francaise" za 
znacza, że istnieje łączność między bezpie 
czeństwem granic Francji i Polski, Zapy* 
tuje on czy Francja zechce okupić porozu- 
mienie z Niemcami pozostawieniem im 
swobody działania na Wschodzie, 

Naczelny redaktor „Gaulois“ Rene La- 
ra wyraża obawę, że konierencja ambasa- 
dorów zgodzi się na kompromis, wówczas 
gdy powinna wykazać jaknajwiększą sta- 
nowczość, Oświadcza on dalej, że Polska 
powinna wystrzegać się popełnienia naj- 


mboiejszego błędu, jeżeli chce uregulować 
swój byt niezależny wobec tego, że czuj- 
ność niedawnych zwycięzców uśpiona by- 
ła przez pacylistyczną frazeologję zoin“ 
teresowanych apostołów pokoju. 

Korab-Kucharski w obszernym artyku- 
Je w „Matin* wykazuje niebezpieczeń- 
stwo, jakie grozi wobec zbrojeń Niemiec, 
zaznaczając, że jeżeli nawet nie wywoła- 
ją wojny natychmiast, to w każdym razie 
spowodują na nowo grożączkę zbrojeń na 
wschodzie i zachodzie swych granic, co na 
dłuższy czas odwlecze urzeczywisinienie 
marzeń o rozbrojeniw światowem. 


ODPOWIEDŹ BRIANDA, 
Paryż, 12 stycznia. 

Dziennik urzędowy ogłasza pisemną od 
powiedź Brianda na pytanie depułowane= 
go, de Jardins, w sprawie ewakuacji Nad- 
renji, W odpowiedzi tej Briand oświadcza 
że podczas ostatnich narad genewskich 
nietylko nie było zaciągnięte zobowiąza- 
nie w sprawie przedwczesnej ewakuacji 
Nadrenii, lecz nawet nie brano tej ewen- 
tualności pod uwagę, 


Jaki będzie wygląd Placu Saskiego. 


Rozstrzygnięcie sądu konkursowego w Warszawie. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego", 
Warszawa, 12 stycznia. 

Wczoraj wieczorem zakończył pracę 
sąd konkursowy, mający za zadanie roz- 
strzygnięcie rozplanowania archftekto- 
nicznego Placu Saskiega w Warszawie. 
W skład sądu wchodzili delegaci miasta, 
rządu i towarzystw, grupujących naszych 
fachowców w dziedzinie architektury, 

Na konkurs wpłynęło czterdzieści kil- 
ka prac, częścią wyrysowanych, częścią 
uplastycznionych w drzewie i gipsie. 

Po rozpatrzenfu tych projektów rysiu 
kowych i modeli, uchwalił sąd przyznać: 

1-szą fiagrodę — p. Jawomaickiemu; 
2-gą nagrodę — prof, Sosnowskfemu; 3-ią 
nagrodę — p. Norwerłowi. 

Model. nagrodzony pierwszą nagrodą, 
przewiduje zabudowanie obu stron Placu 
Saskieęo (od ul. Osolińskich 1 Królew- 
skiej) loggiami. 

Projekt, który ofrzymał drugą nagro- 


dę, przewiduje powstanie po obu powyż- 
szych stronach placu gmachów, aaalogicz 
nych do „pałacu Saskiego*, w. którym 
obecnie mieści się Sztab Generalny. 

Wreszcie nagrodzony trzecią nagrodą 
projekt przewiduje podwyższenie środka 
placu i wybudowanie tu grobu Nieznane- 
go Żołnierza. Wedlug tego projektu cały 
Plac Saski byłby obwiedziony dokoła ko- 
lumnadą. 

Dziekan prof. Lalewicz, ogłaszając i- 
mieniem sądu konkursowego wynik, 
stwierdził, że nie przesądza on sprawy 
realizacji nagrodzonych projektów. Wła- 
dze miejskie bowiem planują ogłoszenie 
drugiego, ściślejszego konkursu, lub też— 
ńłe wiążąc się uchwałami sądu — mogą 
POLCE wykonać jeden z projektów do 
wolf. 

Wszystkie nadesłane na konkurs pro- 
jekty są wystawfone obecnie w dwu sal- 
kach domu Baryczków. 


Straszny wróg ludzkości. 
Grypa szaleje w Europie. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Genewa, 12 stycznia, 
Sekcja higjeny Ligi Narodów wydała 
komunikat o stanie grypy w Europie na 
podstawie wiadomości z poszczególnych 
krajów, Choroba ośarnia wszystkie kra- 
je oprócz Włoch. Epidemja rozwija się 


słabiej w Hiszpanii, Holandji, Danji, Nor- 
wegśji i Szwecji, mocniej w Anglii, sroży 
się specjalnie we Francji, Niemczech, a 
zwłaszcza w Szwajcarji. W Bazylei w u- 
bieśłym tygodniu zachorowało 5 tysięcy 
osób, w Genewie 2,500. Z innych krajów 
dotychczas wiadomości brak, 
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Walka z egzekutorem sądowym. 


Kobieta wiejska: zabarykadowała się w chacie 
i siekierą broniia się przed sekwestrem. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. " 

Lwów, 12 stycznia. _ 

W Dobrzeszynie, powłat Krosno, ro- 
zegrała się zacięta walka pomiędzy tam- 
tejszą mieszkariką Ginalską a egzekuto- 
rem sądowym. Na wiadomość o tem, że 
egzekutor, ma zamiar wejść do jej domu 
f zasekwestrować jej rzeczy, Gimalska 
zabarykadowała drzwi, wzięła do ręki 


siekierę, grożąc, że każdego, kto wejdzie 
do jej mieszkania, uśmierci.. Egzekutoro- 
wi towarzyszył policiant, który usiłował 
zabarykadowane drzwi otworzyć. Oblę- 
żenie trwało dość długo. Wkońcu Ginat: 
ska podnaliła chatę. 

Ogień zdołano zlokalizować, poczem 
Ginalska zostałą aresztowana j odstawio- 
na do sądu. 


Litwa zwalczyła komunizm. 
Tak twierdzi Budrys. 


Agencja Wschodnia. 
Kłajpeda, 12 stycznia, 
B, gubernator Kłajpedy, obecny szef 
policji politycznej, Budrys, oświadczył w 
wywiadzie dzierinikarskim, iż kadry poli- 
cji litewskiej zwększone nie będą z tego 


przedewszystkiem względu, że wszystkie 
organizacje wywrotowe, a w szczególności 
komunistyczne, zostały już, zlikwidowane, 

W związku z tem oświadczeniem przy 
puszczają tutaj, iż rząd litewski zrezygnuje 
ze stosowania dalszych represyj, 


Niemiecki wilk w skórze jagnięcia. 
Gościnny występ polityczny w Gdańsku. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
A Gdańsk, 12 stycznia. 
Przybył tu prezydent Reichstagu nie» 
mieckiego Loebe, który w oficjalnem prže 
mówieniu oświadczył m. in. co następuje: 
O przemówieniu polskiego ministra Za 


„leskiego nie będę jęki oficjalnie. 


Nie jest też mojem zadaniem mówić o spra 
wach Wschodu, a tylko 0 połączeniu 
Austrji z Niemcami. Ostatnie przemówie 
nie ministra spraw zagranicznych Zaleskie 
go jest jednak zbyt wielką pokusą, by je 
przemilczeć, Mogę tylko stwierdzić, ‘że 
my w Niemczech jak i wy tutaj byliśmy 
bardzo zdziwieni z powodu niezwykle groź 
nego tonu, który się mieści w przemówie- 
niu ministra Zaleskiego, Mamy wrażenie, 


że Niemcy nie dały najmniejszego powodu 
do tego. Prawo gościnności, którem mnie 
obdarzył Gdańsk, nie pozwala wdawać się 
w ka z poszczególnemi wywodami 
p. Zaleskiego. Mogę tylko stwierdzić, że 
mowy takie z pogróżkami nie mogą służyć 
pokojowi o jakim p. Zaleski na wstępie 
swego przemówienia mówi. Nikt u nas 
nie myśli o wrogich krokach przeciwko 
Polsce, jesteśmy natomiast przekonani, że 
w. interesie obu stron leży, aby usunąć 
istniejące sporne kwestje na drodze poko. 
jowej. 

Reszta przemówienia poświęcona była 
sprawie połączenia Austrji z Rzeszą nie- 
miecką, i 


10: 


Fortuna kołem się toczy. 
14-TA- LOTERJA. PAŃSTWOWA, 
TV-ła klasa. 

Pierwszy dzień ciąguiena. 
Główniejsze wygrane: 

łzt. 50.000 Nr. 65628. 

ZŁ 10,000 Nr, 55440. 

Zł. 5.000 Nr. 12843. 
ZI. 800 Nr. 37887. 


22106, 
37462, 
63360, 


22223, 22831, 31881, 33124, 35678, 
46389, 51019, 52745, 56095, 59631, 
19503, 79982. 

24. 300 Nr.: 993, 3605, 3784, 3868, 4756, 
6320, 6521, 7625, 8804, 15479, 16053, 16377, 


17886, 22230, 
29419, 20604, 
33857, 33866, 
38272, 39080, 
46859, 
59792, 


25916, 27433, 28522, 28970, 
29885, 30835, 32042, 32057, 
34164, 35867, 36563, 36803, 
40339, 40630, 41934, 44612, 
40316, 52205, 55124, 56946, 
59999, 60270, 60670, 61269, 
62488, 64420, 64781, 64986, 65267, 
68560, 70268, 71325, 71423, 71552, 71770, 
71974, 73587, 73625, 75129, 78798. 


PIEKARNIE MECHANICZNE. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 12 stycznia, 
W związku z uchwałami Rady Spożyw 
ców i Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
w sprawie budowy piekarń mechanicz- 
nych, minister skarbu Po osa wyzna” 
czyć 2 i pół miljona złotych. 


O USIŁOWANIE ZABÓJSTWA. 

Rozprawa w sądzie wojskowym, 
*Warszawa, 12 stycznia, 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 

Dziś w wojskowym sądzie okręgowym 
rozpoczeła się rozprawa w sprawie prze- 
ciwko por. Stefanowiczowi o usiłowanie 
zabicia studenta agronomji Jana Zieliń- 
skiego. : 

Sąd zbadał oskarżczego porucznika 
Stefanowicza, którv stwierdził, że strze- 
lał dlatego, iż nie mógł otrzymać satysfak 
cji honorowej, co nawet omal nie doprowa 
dziło go do samobójstwa. 

Jan Zieliński stwierdza, że znieważył 
por. Stefanowicza wskutek nieodpowied- 
niego zachowania się oficerów, 


P, COLBAN W KATOWICACH. 
Telegr. własny „Kur. Łódzkieso” 
Katowice, 12 stycznia, 
Dziś przed poludniem szef sekcji mniej 
szościowej Ligi Narodów p. Colban odbył 


konferencję w biurach komisji mieszanej z 
przedstawicielami mniejszości niemieckiej 
na polskim G, Śląsku. 

o południu miał p. Colban podobną 
konferencję z przedstawicielami mniejsze 
ści polskiej na niemieckim G, Śląsku. 


Na widowni politycznej. 
(Od wł. korespondenta). 
OBRADY SENATU, 


Najważniejszym, momentem obrad senatu była 
sprawa petycji stronnictw lwowskich w sprawie 
uwolnienia generata Rozwadowskiego. Wnłosek 
0 przekazanie petycji rządowi został w komisji se 
nackiej jednomyślnie przyjęty. Były także momen 
ty charakterystyczne, W czasie przemówień se- 
natorowie żydzi i Niemcy opuszczali tawy i wy- 
chodzili do loży poselskiej. W głosowaniu za 
wnioskiem podnieśli się senatorowie ZLN, Ch. Ny 
Ch. D., NPR. i PSL. z wyjątkiem jedynego Bły= 
Skosza, 


DŁUGI PAŃSTWOWE. 

Pod. przewodnictwem marszałka Trąmpczyń- 
skiego obradowała komisia długów państwowych 
która zbądała stan długów. Ogólne: zestawienie 
długów będzie ogłoszone 15 b. m, w „Dzienniku 
Ustaw“. Stan długów będzie: przedstawiony -sej- 
mowi. 


ZMIANY NA STANOWISKACH. 

Dotychczasowy kierownik wydziału prasowe-* 
go ministerstwa spraw zagranicznych p. Grabow- 
ski będzie mianowany postem polskim w Rio de 
Janeiro. 

Miejsce jego zajmie major wojsk polskich p. 
Libicki, attache wojskowy w Finlandi, dawniej 
pracownik drugiego oddziału Sztabu Generahiego 
w czasie wojny. 


KURS DLA STAROSTÓW. 

W dniu 24 stycznia w Warszawie będzie zor- 
ganizowany specjalny 10-dniowy kurs dla staro- 
stów. Na kursie wykładane będą przedmioty z 
zakresu dziedziny społecznej, gospodarczej i ad- 
ministracji. 


POLSKA A CHINY. 

Delegat Rzeczypospolitej w Chinach, p. Pin- 
dor otrzymał niedawno nełnomocnictwo od rządu 
do zawarcia układu politycznego z Chinami. Peł- 
nomocnietwa obejmują całokształt stosunków mię 
dzy obu krajami. Po zawarciu układu nastąpią 
regularne stosunki dyplomatyczne między Polską 
a Chinami., P. Pindor rezyduje obecnie w Charbi- 
nie I jest akredytowany przy rządzie Sang-Tso- 
Lina ze względu na to, że większość obywateli 
polskich zgrupowana jest w Mandżurji i Chinach 
północnych, 


Nr, 12 
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„KURJER ŁÓDZKI”, 


—=_Czwartek. 13 stycznia 1927 roku. 


Wobec zmian zapowiadanych. 


Łódź, 12 stycznia. 

Od kilku dni w prasie dyskutuje się 
szeroko na temat mających nastąpić 
zmian w rządzie. Wieści te, jak wszy- 
siko współcześnie, pojawiły się nagie, z0- 
stały rozdęte przez prasę rządową, nie 
zaś opozycyłią, nie były zaprzeczone 
przez nikogo, jakkolwiek zapowiadano 
już półurzędowe dementi. Właściwie, jak 

„sle rozwijają wydarzenia, i jak się ukta- 
dają rozmowy — pozytywnie nikt ne wie 
jak zwyczajnie współcześnie, natomiast 
iest publiczną tajemnica, że się coś zapo- 
wiada. 

Żyjemy teraz w warutkach, które 
wykluczają jakikolwiek zwrot zasadniczy 
w stosunkach. Rząd obecny, raczej po- 
wiedzmy : regime współczesny, opiera się 
na sile 1 — Roma locuta. Dlatego też e- 
wentualte zmiany mogą oznaczać pewne 
przeobrażenia, dokonane wewitątrz 0b0- 
mi sastacyjnego, są odźwierciedleniem na- 
strojów i przeżyć oraz fermentów, tra- 
włących te sfery, ate nie świadczy bytaj- 
mniej o żadnych zmianach systemu, To 
iest punkt wyjścia w ocenie syłuacji. 

Rządy pomajowe były zawsze rząda- 
mi marszałka Piłsudskiego, czy wtedy, 
gdy sam nim kieruje, czy wtedy, gdy u- 
rząd premiera oddany był w ręce p. Ka- 
zimierza Bartla. ' 

Prasa najbliżej niego stojąca, utrzy- 
muje, fż' marszałek Piłsudski postamowił 
ustnąć się ze stanowiska premiera, daje 
nawet do myślenia, czy zechciafby za- 
trzymać tekę spraw wojskowych, a po- 
zostać na stanowisku generatnego inspek- 
tora armji. Leży już w psychologii | me- 
todach postępowania marszałka Piłsud- 
skiego, iż chce oddziaływać na bieg rze- 
czy na stanowiskach, które go nie roz- 
praszają drobiazgowo i nie pociągają ko- 
nieczności wnikania w każdy szczegół 
zagadnienia. Zresztą gdyby nawet po- 
został tylko przy generalnym inspektora- 
cie armji, to w istniejących stosunkach 
wpływ jego na wszystkie ważniejsze zja- 
wiska życia publicznego nie byłby wcale 
jc a zawsze zostałby decydu- 

Dlaczego jednak marszałek Piłsudski 
xatmierza ustąpić ? 

Ta pozostaje wielkie pole do dociekań. 

Rząd, któremi przewodniczy marsza- 
fek Piłsudski, czynnikom ustawodawczym 
nie przedstawił dotychczas skonsolidowa- 
nego programi, Wbrew zwyczajom par- 
fementarnym, nie stanął ani razu przed 
Sejmem i nie postawił kwestii zaufania, 
Wprawdzie kiłkakrotnie przy uchwałaniu 
prowizorjum budżetowego przedstawicie- 
le rządu zgłaszali oświadczenie, iż głoso- 
wanie to jest dla rządu miarą zaufania 
ciał ustawodawczych, atoli nigdy tej de- 
klaracji nie poprzedziło żadne, bodaj naj- 
bardziej ogólnikowe wypowiedzenie się 
rządu, Było to dla niektórych ugrupowań 
politycznych ułatwieniem położenia, gdyż 
za program rządu uważali osobistość i in- 
dywidualność jego szefa. Niemniej w peł 
wnych kotach te metodę poddawamo o- 
strej krytyce. 

Z różnych stron wskazywano, że wy- 
niki szerokich planów systemu  pornajo- 
wego nie odpowiadają nadziejom, Naj- 
bardziej pod tym względem miarodajne 
sa Dzienniki Ustaw Państwa. System bo- 
wiem pomatowy wysunął jako hasło re- 
forme i ujednostajnienie ustawodawstwa, 
twierdząc nie bez słliszności, że przy dzia 
lalności ustawodawczej Sejmu, trudnoby 
myśleć o szybłiem dokonaniu prac mifi- 
kacvinych, jakie na nas czekają. Doświad- 
czenia z wynikami dekretów są rozmaite, 
Słynny jest los dekretu prasowego, który 
potr Hë skunić przeciwko sobie całą pra- 
sę. nie wyłączając nawet rządowej. Z 
drugiej strony dorobek dekretowy jest 


stosunkowo niezbyt wielki, Przy nor- 
ma'nej pracy ustawodawczej Sejmu i Se- 
natu dorobek ten byłby bodajże nie mniej- 
szy tak wskazywałaby tradycja, Nie 
mówiac już o tem, że przy stałej wię- 
kszości parlamentarnej ustawy 
byłyby uchwałane szybko i praca szłaby 
wytężoma, 

Była poddana ponadto surowej kon- 
troli ominii publicznej. Dzisiaj wszystko 
przycichło, a zainteresowanie się sprawa- 
mi publicznemi ogromnie ostabło. Rzecz- 
nicy demokracii z fazy obecnej nie moga 
być zadowoleni, Odpowiedzialność spo- 
łeczeństwa za całość obniżyła się i więk- 
Szość chce ją przerzucić na kierowników, 
a ściślej mówiąc, eddała ją w ręce twór- 
cy aktu majowego. 

Trzeba tedy podnieść, jż nikt dotąd w 
Potsce nie posiadał tak kórzystnych wa. 


runków rządzenia, fak rządy pomajowe. 
Zarówno na terenie parlamentarnym, jak 
1 w dziedzinie ustawodawczej przez uzy- 
skanie bezkonkurencyjnych  pełnomoc- 
nietw. z 

Czy wyniki tej działalności stoją w od- 
powiednim stosunku do warunków, jakie 
rządy te posiadają? 

Odpowiedzią na to są te fermenty, 
które obóz sanacji moralnej trawią. Wręcz 
bowiem sfery samacyjne dają do pozna- 
nia, że zadowolone nie są. Pasują się 
wśród nich dwa prądy: jeden radykalny, 
dla którego działainość detychczasowa 
jest za mało radykalna 1 za mało „swoi- 
sta”, za mało opieraiąca się „na swoich“. 
Ten kierunek domaga stę większej, niż 
dotąd ekskitwywności, większego wytę* 
żenia swoich wyłącznie sił í usuwana 
wszystkich, którzy jeszcze tu į ówdzie tut 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Problem Kościoła i Państwa. 


Czechosłowacja przed zawarciem konkordatu. 


> Praga. w stvcznii. 
Prasa czeskosłowacka poświeca osta- 
tnio wiele miejsca zagadnieniom kościel- 
nym, rozpatrując w szczególności pod ką- 


tem widzenia polityki partyjnej zalety i , 


wady ewentualnego konkordatu, wzgląd- 
nie oddzielenia kościoła od państwa. Nie 
ulega wątpliwości, że polemika, iaka wy- 
wiązała się w tej materji na łamach orga- 
nów poszczególnych stronnictw polltycz- 
nych, jest przedwczesna. Nie chodzi o to, 
jak się umowy nazywają, lecz przedewszy 
stklem o ich treść. Kwestie kościelno-noli 
tyczne rozpadają się na szerec konkret- 
nych zagadnień natury wybitnie prawnej, 


a jako takowe winny być rzeczowo roz-' 


wiązać. 

Według informacji pewnej prywatnej 
aiencii prasowej w Pradze, podiete zosta- 
ną w miesiącu lutvm bezpośrednie roko- 
wania między rządem czeskosłowackim a 
Watykanem, w ten sposób rzad praski za 
mierza położyć kres obecnemu nienormal 
nemu stanowi, wytworzonemu na skutek 
wyjazdu nuncjusza papieskiego, Msgr. 
Marmagzgi'ho z Pragi w r. 1925, Jak wiado 
mo, Mrgr. Marmaggi opuścił wówczas pla 


cówkę praską w związku z uroczvstościa , 


mi ku czci Jana Husa. Przedstawicielem 
Watykanu przy rządzie praskim jest wo- 
bec tego od r. 1925 jedynie Charge daffa- 
ires, a i Czechosłowacia w ten sposób re- 
prezentowana jest w Watykanie. 

Jak wspomniana ajencia prasowa do- 
nosi, Watykan otrzymać ma od rzadu oze- 
skosłowackiego zaproszenie do wydele- 
gowania do Pragi swego pełnomocnika ce 
lem omówienia warunków. na jakich mo- 
żnaby było osiaznąć zupełne porozumie- 
nie miedzy rządem Czechosłowacii a Wa- 
tykanem. Pertraktacje praskie obejmo- 
wać będą szereg konkretnych zagadnień 
polityki kościelnej. w pierwszym rzędzie 
sprawę rozgraniczenia ufecezyi. Z cze- 
skoslowackich stronnictw politycznych 
najenergiczniej domaga się pądiecia roko- 
wań z Watykanem czeskie stronnictwa lu 
dowe (klerykalne). Nadmienić ieszcze wy 
pada. że osiągnięcie norozumienia międzv 
Pragą a Watykanem Posiadać może rów- 
nież pierwszorzędne znaczenie wewnętrz- 
no-polityczne a to dlatego. że słowackie 
stronnictwo ludowe (ks, Filinki) swa współ 
pracę z obecnym rządem uzależnia, mię- 
dzy innemi, od unormowania stosunków 
dyplomatycznych z Watykanem. Z dru- 
glej zaś strony wejście ludowców słowa- 
ckich do gabinetu p. Szwebli oznacza nie- 
wątpliwie poważny bardzo krok na dro- 
dze ku ogólnej konsolidacii stosunków w 
Czechosłowacji. 

Pólurzędowa ..Czeskosłowenska Repu- 
blika“ przyniosła w jednym ze swych 
ostatnich numerów interwiew z pewnym 
wybitnym politykiem słowackim. nie nale 
żacym do stronnictwa ludowego, Polityk 
ten oświadczył miedzy innemi, że k 
czność uregulowania spraw kościelnych 
zatówno pod wzgledem prawnym. jak i w 


a 


kierunku reformy  administracii. uznają i 
ci. którzy mie są katolikami. Dotvchczaso- 
we prowizonium nie przynosi korzyści ko 
ściołowi. wyrządzając jednocześnie po- 
ważne szkody państwu. Rozaraniczenie 
diecezyj. podział majątku kościelnezo przy 
uwzględnieniu nowej granicy państwowej 
(granica z Wegrami na Slowaczvźnie) i 


taja się w administracji. Drugi natomiast 
chciałby półść, na komorrmis j wclągnać 
w orbitę czymmości państwowych wszy- 
stkie żywioły i wszystkie jednostki, które 
reprezentują wybitne indywidualności 1 
wybitne siły intelektualne czy wyrobienie 
życiowe. 

Który z tych kierunków zwycięży? 

Czy może osiągnie wpływy decydu- 
iące kierunek, nawracający do życia par- 
lamemtarnego i wysuwający jako cel naj- 
bliższy odpowiednie przygotowanie się 
do wyborów i zmierzający pod tym wzgłe 
dem do zszeregowania wszystkich sił le- 
wicowych 

Bo i ten kierumek istnieje i on silne pie- 
tno wyblia na obecnych fermentach w 
sterach decydujących. j 

' H. W. 


` 


inne f, p. sprawy powinny być w intere- 
sie państwa i kościola jak naipredzej osta 
tecznie załatwione. Uregulowanie proble- 
mów kościelnych nie jest zagadnieniem 
wyłącznie politycznym, sprawe te trakto- 
wać małeży przedewszystkiem jako donia 
iy czymnik konsolidacyjny na Słowaczy- 
nie, 


Q czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


POWAŻNA PODSTAWA ZAPOWIADĄ- 
JĄCEGO SIĘ PRZESILENIĄ, 


„Kurjer Polski“ (12 bm.) dalej wypo- 
wiada siẹ w sprawie grożącego Rządowi 
przesilenia: 

„Kryją się w łonie rządu i jego programowym 
składzie personalnym poważniejsze różnice, któ- 
re prędzej czy później wywołać muszą jakąś de= 
cyzję, jakieś zdefiniowanie ostateczne polityczne- 
go oblicza gabinetu na przyszłość. Jest to rząd 
ponadparlamentamnej koalicji, która jednak drob- 
nemi nitkami wiąże się z areną sejmową. A więc 
rząd od skrajnej prawicy do skrajnej lewicy, od- 
miente tylko nieco skrojony, niź twór 6. p. hra- 
biego Aleksandra: nie uwierzymy bowiem. by p. 
Meysztowicz zerwał wszełkie słosumki przyla= 
cielskie ze swymi zachowawcami, p. Romocki ni- 
gdy. ale to nigdy nie rozmawiał z dawnymi kole= 
gemi klubowymi, a p. Moraczewski był naprawdę 
z parji wyklęty — to bajeczka dla poczciwych 
proletarfuszów! 


Ta koalicja miała swój sens Icel, gdy chodzi- 
ło o uspokojenie wzburzonych nieco na jesieni 
fluktów sejmowych I pozyskanie szerokich a róż- 
norodnych warstw w kraju — staje się jednak u- 
topia, gdy zbliża się okres przedwyborczy i trze- 
ba skrystalizować wreszcie programy, z któremi 
się do urny pośpieszy. Złudzeniem jest aż nad 
to widocznem, ażeby „jeden mózg kierowniczy”, 
ik to chciał pewien publicysta, prowadził jedno- 
cześnie dwa obozy polskie: prawy i lewy. Jak- 
to? Przeciwko sobie — bagatela, tego mie po- 
trafił ami Napoleon, ani Bismarck! 


Trzeba się więc zdecydować. Polityką rzą- 
dowa. jeśli na tę walkę wyborczą liczy, musi 
wyjść z dotychczasowych, może nawet szlachet- 
nych obsłonek i przybrać jakieś realne oblicze. Z 
tradycji, z naturalnego biegu rzeczy i z tych prze- 
słanek, które przewrót majowy bezapelacyjnie 
wysunął — wynika, że rząd liczyć może przede- 
wszystkiem na poparcie pewnej części grup le- 
wicowych i gros społeczeństwa radykalnie - le- 
wicowezo. Ale tutaj znów trzeba się otrząsnąć z 
pewnych (choćby personalnych) naleciałości gru- 
bo w konserwatyźmie zaawansowanej prawej 
strony, To nie kwestja sympatji czy odrazy do 
pewnych ludzi, ale podstawowa sprawa progra- 
mu. Beż programu zaś mimo wszystko I nawet 


w Polsce kampanii wyborczej prowadzić nie mo 
tna. 

Samo nazwisko, nawet tak popularne, jak Mar- 
szałka Fitsudskiego nie wystarczy, tembardziej. 
że jego mcfił polityczny pełen jest zagadkowych 
cieni. 

Oto istotna przyczyna tarć, które zbierają się 
lo już czasu i muszą doprowadzić do 
Podstawa więc zapowiadającego sie 
enia jest istotnie poważna, jakkolwiek nie- 
poważne wybryki powaśnionych „pretorjanów" 
tak szybko i tak sążniście na jaw ją wyciągnę 
ty. 


REFORMA ROLNA A RZĄDOWI ZA- 
CHOWAWCY. 


„Gaz. Warsz. Por.“ (12 b. m.) podaje: 

„Nie chodzi nam w tej chwili o ocenę same) 
kwestii reformy rolnej. Lecz zależy nam na pod- 
kreśleniu bardzo ciekawego faktu, Oto od kilku 
miesięcy prowadzi się zaciętą walkę przeciw 
stromictwom narodowym, reprezentowanym w 
Sejmie, organizuje przeciw nim różne „prawice”. 
Miało się wrażenie, że teraz przyszła kolej rza- 
dzenia ma żywioły zachowawcze, nawet skrajnie 
zachowawcze. Wielkie rolnictwo I wielki prze- 
mysł miały się stać filarami rządu. Otóż pewna 
część żywiołów ziemiańskich | przemysłowych 
dała się wziąć na te plewy. Opowiadała bez- 
krytycznie, jak daleko idą zamiary rządu, Jak za: 
chowawczą będzie obecnie polityka rządowa. A 
tymczasem sfery decydujące wciągały żywiały 
z prawicy po to, by rozbić obóz narodowy — nit 
zamierzały jednak zwrócić na prawo polityki go- 
spodarczej. Rząd z jednej strony oświadcza, że 
zdobycze socjalne są nienaruszalne, a z drigiei 
spokojnie wykonywa ustawę o reformie rolnej 

Można zrozumieć to stanowisko rządu. Ah 
jaka jest rola w tem wszystkiem przedstawiciel 
ziemiaństwa, pp. Meysztowicza i Niezabytow- 
skiego? Czy po to poszli oni do rządu? Czy po 
to powstaje coraz to nowe stronnictwo konser- 
waływne pod hasłem współpracy z rządem? 

Faktem pozostanie, że cl ziemianie, którzy 
swoje plany polityczne oparli na obecnym rzą 
dzie, zostali „wyprowadzeni w pole” 
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„KURIER ŁÓDZ 


= Czwartek. 13 stycznia 1927 roku. 


Rodzina przez pryzmat utopji. 


Nowy kodeks małżeński w Rosji Sowieckiej. 


Rejestracja małżeństw. Nieletnie wdowy i rozwódki. Swoboda ruchu i zawodu, 


w) Nowy rosyjski kodeks małżeński 
wszedł w życie dnia 1 stycznia 1927 r. W 
związku z tem można było pod koniec r. 
1926 obserwować wzmożony ruch w So- 
wieckich urzędach rejestracji małżeństw. 
Ilość podań o rejestrację małżeństwa kil- 
kakrotnie wzrosła, przyczem prośby te 
pochodziły w pierwszym rzędzie od osób 
płci żeńskiej poniżej lat 18, bowiem w 
myśl nowego kodeksu wiek minimalny, u- 
poważałający kobiety do zawierania mał- 
Żeństw podwyższony został z lat 16 na 
18. Młodziutkie narzeczone, korzystając 
więc z tego, że stary kodeks jeszcze parę 
dmi obowiązywał, masowo zgłaszały się 
w urzędach sowieckich, celem zalegalizo- 
wania swych związków małżeńskich. 

Wśród kobiet, zgłaszających się pod 
koniec roku ubiegłego w urzędach reje- 
stracji małżeństw wiele było młodziutkich 
bo mniej niż 18 lat liczących wdówek i 
rozwódek, obawłających się, że na mocy 
nowego kodeksu małżeńskiego i one nie 
będą mogły uzyskać prawa na ponowne 
zawarcie związku małżeńskiego. Zdaje 
się jednak, iż obawy fch są nienzasadnio- 
ne, gdyż prawdopodobnie wdowy i roz- 
wódki poniżej lat 18 będą w drodze wy- 
jatku otrzymywały zezwolenia na zawie- 
ranie związków małżeńskich, nie bacząc 
na to, że nie osiągnęły one jeszcze przepi- 
Sanej minimalnie granicy wieku. 

W myśl nowego kodeksu oboje mał- 
żonkowie korzystają z zupełnej swobody 
michu | wyboru zawodu, Zmiana miejsca 
zamieszkania przez jedno z małżonków 
nie obowiązuje drugiego do opuszczenia 
swego dotychczasowego miejsca zamie- 
szkanfa. Dostatecznym dowodem istnie- 
nia związku małżeńskiego jest wedlug no- 
wego kodeksu fakt prowadzenia wspólne- 
go gospodarstwa domowego, przez dwie 
osoby rozmaitej płci, jako też informowa- 
nie osób trzecich o istnieniu stosunków 
małżeńskich. 

W razie rozwodu bezrobotny małżo- 
nek ma prawo na otrzymywanie w ciągu 
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Evan Harrington. 


Asiorysowamy przekład z angielskiego 
Zott Popławskiej. 
(Ciąg dalszy). 

Oddajmy hrabinie należną sprawiedli- 
swość, że pozwoliła Evanowi bawić w 
Beckley Court, dla wygrania swego losu. 
Jeżeli Demogorgon mógł ją tu zdradzić, 
hrabia był jej protektorem, a kobieta 
zawsze podnosi się do poziomu męża, Ale 
mężczyzna jest tem, czem jest i powinien 
się tego trzymać. Hrabina była przekona- 
na, że Evan zawinił w jakiś sposób, Po- 
nieważ jednak myśli takie nie dogadzały 
jej, natychmiast dodała sobie odwagi urojo 
ną rozmową, w której broniła argumentu, 
iż było rzeczą niemożliwą, aby Evan oka- 
zał się tak szalony; podczas gdy przeciwni- 
cy zwracali uwagę na jego młodość, na je- 
go upartą perwersję, nieszlachetne lekce- 
ważenie kochającej siostry, oraz znaną 
słabość. Na co hrabina odpowiadała, że 
bezsprzecznie mają poniekąd rację: ale 
Evan nie mógł powiedzieć, że jest czemś 
tak okropnem, ponieważ niem nie jest. 
Ta wiara w niezłomne przywiązanie Evana 
do prawdy ostatecznie przekonała urojoną 
opozycję i hrabina odniosła zwycięstwo. 

Z zachwytem patrzmy więc, jak hra- 
þina de Saldar zstępuje na żwirowane 
ieżki Beckley Court, podczas gdy lokaj 
i podczaszy wrogów kłaniają się uniżenie 
na powitanie najpotężniejszego przybysza, 
jakiego kiedykolwiek  witało Beckley 

ourt, 


Ponieważ telegramy generałów uwa- 
żane są naogół za najpewniejsze źródła z 
których czerpać może historyk kampanji, 
podaję poniżej list hrabiny de Saldar, wy- 
słany do siostry Harriety Cogglesby, na 
trzeci dzień po jej przybyciu do Beckley 
Court. List ten, aczkolwiek w niektórych 
wypadkach świadczy fałszywie, tem nie- 
mniej zaznajamia nas ze stanem umysłu 
hrabiny i jest rezultatem pierwszego prze- 
glądu pola działania, dokonanego przez ge- 


Dzieci i dochodzenia ojcostwa. 


8 miesięcy zapomogi od drugiego małżon= 
ka; zasiłek ten nie może być jednak wię- 
kszy od odpowiedniej stawki ubezplecze- 
nia społecznego. Zerwanie małżeństwa 
bez równoczesnego zarejestrowania roz- 
wodu nabywa mocy obowiązującej dopie- 
ro po zatwierdzeniu go przez sąd. Pod- 
czas rejestracji rozwodu należy porozi- 
mieć się co do tego, które z małżonków 
ma wychowywać dzieci, wyznaczając Je- 
dnocześnie alimenty na ich wychowanie, 
względnie wysokość zapomogi dlą nie- 
zdolnego dò pracy małżonka. Odnośna 
decyzja winaa być zaksięgowana w urzę- 
dzie rejestracyjnym, co jednak b. małżon- 
ków i ich dzfecł nie pozbawia prawa do- 
magania sie rewizji na: drodze sądówej. 

Każda kobfeta ma prawo podczas clą-. 
ży, względnie po przyjściu na świat dziec- 
ka, podać w urzędzie nazwisko „ojca“. 


Urząd o fakcie tym zawiadamia „ojca”, 
który jednak może w ciągu jednego mie- 
żyć protest przeciwko deklaracił 
matki. O ileby jednak „ojciec“ z prawa 
tego nie skorzystał, urząd stant cywilne- 
isuje go jako rzeczywistego ojca 
noworodka. Pomimo to ojciec ma prawo 
w ciągu jednego roku złożyć w sadzie 
skargę przeciwko decyzji urzędu stanu 
cywilnego. 

W myśl nowego sowieckiego kodeksu 
o małżeństwie. rodzinie i opiece, decyzja 
rodziców co do, wyznania ich dzieci nie 
posiada żadnego prawnego znaczenia. 

Osoby adóptowaae mają prawo: zmie- 
nić swe dotychczasowe nazwisko na na- 
zwisko osoby adoptuiącej, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że jeśli- adoptujący jest 
człowiekiem żonatym powinien się w tej 
sprawie uprzednio porozumieć z żoną. 


Czy istnieje nieśmiertelność? 


Zbadanie śmierci. 


w) Znany biolog niemiecki, profesor 
Hartmann, w artykule, który przytacza 
my, zastanawia się nad najważniejs 
ka istnieje dla ludzkości, kwestj 
śmfertelności. c 

„Wszystko, co powsłaje, ma swój ko- 
niec“ powiedzłał wielki artysta renesan- 
su, Michał Aaioł Buonarotti i w słowach 
łych dał wyraz powszechnemu mniema- 
niu o stawaniu się f przemianom. 

Wiedza jednak nie moż 
Taklem twierdzeniem. Już w roku 1882 
słynny zoolog Wefssmann dowiódł, że 
poszczególne organizmy sa obdarzone 
nfeśmiertelnością. Rozmnażaja sięsone za 
pomocą rozdzielenia się na dwie części. 
Niema włęc fu naturalnej śmierci (na 
Skutek starości), gdyż cała siła życiowa 
starszego organizmu przechodzi w ten 
sposób na dwa młodsze, i niema przytery 
żadnego trupa. W ten sposób teoretycz- 


nerała. Piśmienna Angielszczyzna hrabi- 
ny przynosi mały zaszczyt jej Fallow- 
field'skiej edukacji, ale list ten jest na- 
wskroś kobiecy i zawiera więcej niż 
zwykła mowa. Zresztą przywódcy 
ludzkości zawsze jawnie stawiali siebie po- 
wyżej godności gramatyki. 
„Moja najdroższa*Harrietol 

List twój czekał tu na mnie; Zaledwie 
wymówiono moje nazwisko, a kilku służą- 
cych w żółtej liberji, wypudrowanych i 
wyliokowanych, kłaniając się, wręczyli mi 
A na srebrnej tacy, Bardzo szanowny 

amerdyner — bardzo impresywny! ale 

mniejsza o to. Na przyszłość, kochana, 
zechciej pisać de Saldar de Sancorvo. 
Mamy prawo do tego tytułu, więc możemy 
go używać w Anglji Angielska hrabina 
brzmi oczywiście najlepiej, Zawsze do- 
dawaj de. Ale bądźmy systematyczni, jak 
mawia biedny Silva. Mógłby mi tu być 
zawadą i lepiej niech nie przyjeżdża, za- 
nim przekonam się, co potrafiłbył tu zdo- 
być dla siebie. Silva ma wielkie zaufanie 
do mnie. Pomyśl, Harrieto, że do Beckley 
Court jechałam przez Fallowfield! Łypnę- 
łam okiem na Dubbins, przejeżdżając. 
Szkoła w dalszym ciągu funkcjonuje, Za- 
uważyłam trzy małe skaczące dziewczynki 
i stary szyld, Seminarjum dla młodych 
panien, wyraźnie, jak dawniej! Miałam 
ochotę uściskać dzieci i obdarować je 
cukierkami i jednym dniem wakacji! 

„Jak skąpi jesteście wy Anglicy w u- 
mieszczaniu swoich herbów i tarcz!!! 

„Byłam przekonana, że zastanę herb 
Jocelyn'ów nad łóżkiem, ale nie — cztery 
słupy absolutnie bez ornamentów, W ta- 
kim łóżku sen musi być rezultatem strasz- 
liwego zmęczenia! Herb Jocelyn'ów — to 
jastrząb w pętach, Tarcza Elburne'ów 
złota, trzy sokoły na zielonem polu. Heral- 
dyka zawsze przypomina mi biednego pa- 
pel Wieczory, które- spędzałyśmy z nim, 
gdy był w domu, nad pilnem studjowaniem 
herbarzy pod jego kierunkieml.. Nigdy 
już to nie wróci! Sir Franks Jocelyn jest 
trzecim synem lorda Elburne, który zo- 
stał baronetem za wielce patrjotyczną po- 
moc okazaną rządowi w czasie poważnych 
niepokojów. Ludzie bywają czasami wdzię- 
czni, kochanie! Lord Elburne jest czter- 


ię zadowolić- 


nie organizmy te żyją wiecznie. Stąd wy- 
ciągnał uczony ów wniosek, że starzenie 
się nie musi być koniecznie związane z 
procesem życiowym i że śmierć wystę- 
muje dopfero wt organizmów wielokomór- 
kowych. 

Zaczęło przeprowadzać cąły szereg 
doświadczeń na pierwotniakach, badając 
czy w bezpiciowych pokoleniach (przy 
wyeliminowaniu zapłodnienia) występują 
tak zwane fizjologiczne degeneracje. 

Do doświadczeń tych używano zwła- 
szcza organizmu zwan. .„paramaecium*. 
Długo nie osiązaco żadnych rezultatów 
gdyż zawsze w grę wchodziły jakieś 
względy nbóczne, i dopiero profesorowi 
Hartmannowi udało sfe ostatecznie do- 
śwfedczenie przeprowadzić. 

Począwszy od r. 1915 do chwilo- 
becnej udało mu się wychodówać 3500 po- 
koleń roślinnego jednokomórkowego orga- 


nastym z rzędu ze swojej linji. Z pocho- 
dzenia — zwykli obywatele ziemscy. Mó- 
wią o Różach, ale nie potrzebujemy zà- 
głębiać się aż tak daleko. Niebardzo ro- 
zumiem, dlaczego syn lorda miałby się 
zniżać do tytułu baroneta? Przypuszczam, 
że jest to pewnego rodzaju wyróżnienie 
dla jego pani. Muszę się jeszcze dowie- 
dzieć, czy liczą się z nią ze względu na 
„jej urodzenie, czy na obecny jego tytuł. 
Jeżeli tak, świeży tytuł baroneta nie jest 
wygraną. Jedno jest pewne: bardzo mało 
dba o to. Jest wielce ekscentryczna, Ale 
zapamiętaj co ci powiedziałam. Może się 
to przydać w rozmowie o tej rodzinie, 
` „Godzina obiadu — szósta, Prawdopo- 
dobnie odpowiada do siódmej godzinie w 
mieście, Jestem przekonana, że jadacie 
o pół godziny za wcześnie. Miałam miej- 
sce honorowe po prawej stronie sir Frank- 
sa. Evan po prawej lady Jocelyn. Na 
szczęście był w najlepszem usposobieniu 
— prawie błyskotliwy. Widziałam, że tej 
słodkiej Rozie paliły się oczy, Po drugiej 
stronie miałam mefio ulubionego dyploma- 
tę; powiedziałam mu kilka politycznych ta 
jemnic, co go zadziwiło. Oczywiście, mo- 
ja droga, zyskałam sobie pochwałę, Jego 
pogarda dla słabości naszego umysłu jest 
bezgraniczna. Ale kobieta musi od czasu 
do czasu wkupić sięw czyjąś łaskę kosz- 
tem swojej płci, Jest to zupełnie upraw- 
nione, Przy stole uprzejmość Torysów. 
Opozycja, jak mówi Andrzej, nie była 
reprezentowana, Jedynie dla potwierdze- 
nia, że jesteśmy ludzkiemi istotami, różni- 
liśmy się nieco między sobą i wkrótce sta- 
ło mi się jasne, że lady Jecelyn należy do 
radykałów. Podejrzewam skrycie, że jest 
to w każdym razie osoba urodzona, bez 
względu, skąd pochodzi jej majątek, piękna 
niewiasta — tak! może być jeszcze podzi- 
wiana — przez specjalny typ mężczyzn, 
ale w zupełności brak jej zasadniczych nie 
wieścich ponęt. 

„Właściwie mówiąc, nie było to ze- 
branie, Opiszę ci obecnych, zaczynając 
od tych nie nieznaczących. 

„Po pierwsze — pan Parsley, wikary z 
Beckley. Przy stole je wszystko i zgadza 
się na wszystko. Bardzo wybitny, prawo- 
wierny młody kapłan. Za wyjątkiem tego, 


nizmu „Eudoriny elegans“, sposobem bez- 
płciowym, bez degeneracji, depresji, czy 
innych regeneracyj komórki, albo jądra, 
jedynie zapomocą podziału starszego or- 
ganizmu na nowe. Można przyjąć. że 
Eudorina i dalej może się w ten sposób 
rozmnażać. 

Podobny rezultat otrzymano przy do: 
świadczeniach ze zwierzęcym pierwot- 
niakiem „Actinophrys sol*. Twierdzenie 
Weissmanna jest więc w ten sposób. t- 
dowodnione. 

Możliwość braku objawów starzenia 
się organizmu nie może być jednak na- 
zwaną jeszcze „nieśmiertelnością" í pro- 
blem” „fizjologicznej śmierci" nie jest je- 
szcze w ten sposób rozwiązany. Gdyż 
„śmierć“ i „starzenie* się z istotą tych po- 
ieć, istnieją tylko w fndywiduach; tylko 
tutaj ma zagadnienie „śmierci”, „starzenia 
siet „nieśmiertelności* swe usprawiedii- 
wienie. 

Nie ulega watpliwości, że wielokomór- 
kowe istoty starzeją się i umierają jako 
pośzczególoe indywidua.. Ciało ich (so- 
ma) ginie, staje sie trupem. Welssmann 
uważał jstulenf» trupa za dowód I naila- 
skrawszy objaw fstnienia Śmierci, 'a brak 
trupa u jednokomórkowców ujednoznacz- 
niał z niecbecnością fizjologicznej śmierci. 
Nowsze badania rozróżniają jednak | u 
tych pierwotniaków jakiś rodzaj resztek, 
które pozostają przy podziale i które mo- 
żnaby nazwać trupami. W każdym razie 
przy tym procesie podziału odbywa się 
zakończenie rozwoju indywidualnego isto- 
ty i poczatek rozwoju jakiegoś nowego 
organizmu. Jest to więc znowu nie co in- 
nego, tylko indywidnalna śmierć. 

Śmierć: i dalszy rozwój są to więc tyl- 
ko dwie strony: negatywna i pozytywna 
tego samiero problemu, 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34, 
Dziś! 


„KWIACIARKAC 


(Bouclette) 
‘Patery dramat w 10 aktach, tchnący 
głębokim sentymentem 1 szczera poesiii 


W roli głównej urocza GABY DELIS 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

Ig MI m Mya 0 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr, II m. 40 gr. IT m. 30 gr. 


że zadławił się ośęią i nie był w stanie 
ukryć swego nieszczęścia — naprawdę 
oza powinna była stłumić w sobie chęć 
śmiechu do chwili wstania od stołu — ni- 
czem nie zwracał uwagi. Widziałam, jak 
oczy jej zwilgotniały, a nie jest dość 
sprytna, by je odwrócić, W tem nikt nie 
był równy papie, Przypisuję ten atak je- 
dynie ciasnocie białej pasterskiej. chustki, 
które noszą młodzi księża urzędowego 
kościoła, Ach, moja droga, za długo ży- 
łam zdala od nich, żebym choć przez chwi: 
lę mogła pragnąć zaprowadzić najmniej- 
szą zmianę w ich myślach, mowie lub 
uczynkach, Prawe wejrzenie tego mło: 
dzieńca było to prawdziwe odświeżenie 
dla mojej duszy. Może on być pastorem 
swojej trzódki, ten biedny pan Parsley, ale 
sam jest baranem — w oczach pewnej mło- 
dej osoby... 
qea S E Forth, Wiera ng 
ady Jocelyn, stary przyjaciel, jeździł z 
Aai na Wschód. Nie niemoralnego. Ona 
jest na to nazbyt zimna, Jest przystojny, 
ma regularne rysy, bardzo opanowany i 
zawsze Prom — na wasz angielski spo- 
sób — do okazania uprzejmości, Ale ża- 
len z waszych mężczyzn nie traktuje ko- 
biety jak kobiety, Widzą w nas aniołów, 
lub dobrych kolegów, i Bóg wie, co jeszcze, 
co jest równie złe! Nic z wyszukanej deli- 
katności, nic z ‘nadmiernej miękkości, po- 
łączonej z szacunkiem, nic z owego lawi- 
rowania na skraju przepaści, jak mawiał 
papa, nic ze szczęśliwej swobody życia, 
zdającej się mówić: „Pokochałbym panią, 
gdybym chciał”, albo „kocham, ale nie 
śmiem tego wyznać”, nawet gdy się jest 
zajętym czemś zupełnie trywialnem — po- 
dawaniem krzesła, rozmową o zupie i t. d. 
Nikt z was nie umie pochwycić uśmiechu 
kobiety, lub przykuć jej wzroku, nie będąc 
zuchwały. Jeden Evan potrafi zaglądać 
kobietom pod powieki! Musiałam go mi- 
tygować ponieważ, jak dla mnie, zbyt wy- 
raźnie zdradza przed najdroższą Rozą stan 
swego serca! Roza słucha pana Forth z 
widocznem uszanowaniem. W Portugalii 
r'e rozumieja, że młoda kobieta może 
mieć przyjaciół!.,. $ 
H. c. n), 
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Czwartek Długość dnia 9.17. 
umumzwanamił Przybyło dala 0.21, 
20: 
OSOBISTE. 


Wczoraj w kościele św. Krzyża pobło 
zosławiony został związek małżeński po- 
między p. N. Ludogowską a p. J. Bieli- 
czem-Tottyżewskim, artystą Teatru Miej- 
skiego w Łodzi. 

Liczni przedstawiciele sfer artystycz- 
nych składali młodej parze życzenia. 


PODRÓŻ P. WOJEWODY JASZCZOŁ- 
TA DO WARSZAWY. 


W dniu wczorajszym p. wojewoda Ja- 
szezolt wyjechał na dwudniowy pobyt do 
Warszawy. 

Jak się dowtadujemy, w stolicy p. wo- 
jewoda odbędzie konferencje w poszcze- 
gólnych ministerstwach, a w pierwszym 
rzędzie w sprawie robót publicznych i 
przedstawi opracowany przez siebie plan 
tych robót, mających na celu również za- 
żegnanie bezrobocia. ę 

Między innemi omawiana będzie-spra- 
wa przeniesienia biur urzędu wojewódz- 
kiego do pałacu Poznańskich, co nastąpi 
w bieżącym miesiącu ze względu na kon- 
trakt, przyczem umowa między stronami 
jest już podpisana, nfezbędna jest jedynie 
aprobata rządu. ) 


TRANZLOKACJA BIURA P. K. U. 


_ Komfsarjat rządu na m. Łódź, oddział 
administracyjny, podaje do wiadomości, 
że w dniach 11, 12 i 18 stycznią r. b. w 
związku z przeniesieniem bfura P. K, U. 
Łódź-miasto: z ul. Sienkiewicza 3/5 ną ul. 
Nowo-Targową Nr, 18 (lewa oficyna) — 
PKU. dla interesantów czynną nie będzie. 

Z dniem 14 stycznia r. b. przyjęcia in- 
łeresantów odbywać się będą w nowym 
lokalu przy ul. Nowo-Targowej 18, jak do 
ftychczas, t. j. od godz, 10 do 11-ej codzien 
nie, z wyjatkiem niedziel i świąf. 


DODATKOWE KOMISJE POBOROWE 
DLA POWIATU BRZEZIŃSKIEGO 
W ŁODZI. 
W dniu 17 stycznia r. b. rozpocznie u- 


rzędowanie dodatkowa komisja poborowa 
na pówiat łódzki w lokalu PKU Łódź- 
Powiat przy ul. Piotrkowskiej Nr. 187. 

Niezależnie" wspomnianej Komisji 
Poborowej w dniu 31 stycznia rozpocznie 
urzędowanie również dodatkowa komisja 
poborowa dla powiatu brzezińskiego, któ- 
ry podlegał dotychczas PKU w Tomaszo- 
wie - Mazowieckim, a Beo: kompeten- 
cję zostały przydzielone do PKU Łódź 
Powiat, 

W związku z powyższem poborowi po- 
wiatu brezińskiego rocznika 1905 i 1904, 
którzy nie uczynili zadość powszechnemu 
obowiązkowi służby wojskowej, lub nie 
mający ustalonego stosunku do służby woj 
skowej powinni się stawić w dniu 31 sty- 
cznia do lokalu powiatowego PKU przy 
ul, Piotrkowskiej Nr. 187. s (u) 


ZE ZWIĄZKU STENOGRAFÓW . 


Zarząd Kursów przy Łódzkim Zw. Ste- 
nografów za naszem pośrednictwem za- 
wiadamia wszystkich zainteresowanych, iż 
wobec poważnej ilości zgłoszeń na kurs 
początkowy, zapisy przyjmowane będą wy 
łącznie do dnia 20 b. m. w  kancelarji 
związku przy ul. Kilińskiego 93 w godz. 
od 6 — 8 wiecz. 


KOMISJA ŚLEDCZA ZBADA NADUŻY- 
CIA W ŁAGIEWNIKACH, 


Prezydjum Rady Miejskiej zwróciło się 
do wszystkich irakcyj radzieckich z pis- 
mem w sprawie przedstawienia kandyda- 
tur do komisji specjalnej, mającej za za- 
danie zbadanie całokształtu sprawy nad- 
użyć w majątku miejskim Łagiewniki. De- 
syśnowanie kandydatów zakończone zo- 
stanie jeszcze w bieżącym tygodniu, tak iż 
w drugiej połowie stycznia komisja ta bę- 
dzie mogła rozpocząć swe prace. (e) 


„KURIER ŁÓDZKI”, — Czwartek. 13 stycznia 1927 rokit 


Prezydent Rzeczypospolitej na terenie województwa Zizkiego. 


W przejeździe z Warszawy do Ostrowca. 


Onegdajszej nocy Prezydent Rzeczy- 
pospolitej, Ignacy Mościcki, przejeżdżał 
przez terytorium województwa łódzkte- 
go, zdążając z Warszawy do Ostrowca, 
celem zwiedzenia tamtejszych zakładów 
metalurgicznych. 

P. Prezydent w towarzystwie szefa de 
partamentu przemysłu wojennego Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych, gen. Litwi- 
nowicza oraz otoczenia przybył pocią- 
glem pośpiesznym w swych wagonach do 
Koluszek o godzinie 1.15 w nocy. 

Na stacji w Koluszkach przy przejeź- 


Sprawność policji 


dzie p. Prezydenta obecni byli prócz 
przedstawicieli władz miejscowych — 
przedstawiciel województwa łódzkiego 
nacz. wydz. bezpieczeństwa p. Bielecki, 
komendant wojewódzki pol. państw. insp. 
Wizfmirski oraz starosta brzeziński dr. 
Gutek, którąy towarzyszyli p. Prezydeń- 
towi aż do zranic województwa łódzkie- 
go. y 

P. Prezydent Mościcki z Koluszek spe 
cialnym pociągiem udał się przez Toma- 
szów, Końskie í Skarżysko do Ostrowca. 


państw. w Łodzi. 


Echa pobytu ministra Składkowskiego. 


Jak donosiliśmy, onegdaj zupełnie nie- 
oczekiwanie przybył do Łodzi minister 
spraw wewnętrznych, gen. Sławoj-Skład- 
kowski. Chcąc przekonać się o sprawno- 
ści policji w mieście naszem i jej wyszko- 
leniu zarządził natychmiast po przybyciu 
swem alarm policji rezerwy zarówno kon- 
nej jak i pieszej. 

Będąc zachwycony sprawnością szyb- 
kiego pogotowia policji rezerwy, p. mini- 
ster po przybyciu na miejsce komendaa- 
ta miasta p. inspektora Niedzielskiego po- 
Jecił ustawienie na placu pluton policji pie 
szej rezerwy w celu wynagrodzenia tych, 
którzy pierwsi przybyli na alarm, 


Gdy cały pluton był ustawiony, p. mi- 
nister polecił wystąpić tym, którzy przy- 
byli pierwsi. 

W odpowiedzi na to wszyscy chórem 
oświadczyli, że wszyscy przybyli pierwsi, 

Z odpowiedzi tej p. minister wyraził 
swe „niezadowolenie”, motywując to tem, 
że niestety nie posiada żyło gotówki, by 
móc wynagrodzić. cały pluton. 

Jednakże, jak się dowiadujemy, solidar 
ność ta policji bardzo podobała się p. mi- 
nistrowi, gdyż wyniósł wrażenie, że panu- 
je wśród nich harmonja pracy, (b) 


pratownity miejscy w walce o poprawę byl. 


Konferencja b. ministra p. Jankowskiego z p. woje- 
wodą i inspektorem pracy. 


W związku z alarmami organizacyj pra 
cowniczych i instytucji użyteczności pu- 
blicznej Z. Z. P. w sprawie polepszenia by- 
tu pracowników miejskich i innych insty- 
tucyj publicznych, przybył do Łodzi pre- 
zes centrali związków w Warszawie b. 
minister pracy p. Jankowski, 

Po pr: ciu do Łodzi odbyła się kon- 
erena ZE oddziału Eriti na któ 
rej p. Jankowski zaznajamiał się z sytua- 
cją i w konkluzji postanowiływszcząć in- 
terwencję u władz miejscowych. 

Wraz z kierownikiem związku p. Stę 
borowskim i delegacją zarządu odbył w 
dniu wczorajszym p. Jankowski dłuższe 
konferencje z wojewodą p. Jaszczołtem i 
okręgowym inspektorem pracy p. Wojtkie 
wiczem, 

W pierwszym rzędzie p. Jankowski po 
ruszył sprawę pracowników miejskich i 
wskazał, że w myśl rozporządzenia Prezy 


denta Rzplitej pracownicy ci zostali zali- 
czeni do poszczególnych Kategory urzęd- 
ników państwowych i w rezultacie pensje 
ich obniżyły się do połowy. 

Następnie p. Jankowski poruszył spra- 
wę nieunormo yanych stosunków telefoni- 
stek i wskazał, że w swoim czasie każda z 
nich obsługiwała 100 abonentów a obecnie 
liczba ta podwyższona została do 200, co 
wywołuje również niezadowolenie wśród 
źle obsługiwanych abonentów. 

Następnie delegacja poruszyła sprawę 
statutu wydziału budowy kanalizacji, 

Po wysłuchaniu powyższego, zarówno 
p. wojewoda  Jaszczołt, jak i okręgowy 
inspektor pracy, prosili o przedstawienie 
im postulatów na piśmie, co umożliwi in- 
terwencję w Ha ca i w telefonach, 
a'pozatem specjalna komsja zbada sprawy 
na miejscu. (b) 


—— 0 


Po lustracji starostwa łęczyckiego. 


Minister spr. wewn. zawiesił starostę w urzędowaniu. 


Jak już wczoraj donosiliśmy minister 
spraw wewnętrznych generał Sławoj- 
Składkowski przybył samochodem do Łę- 
czycy w towarzystwie szefa sekratarjatu 
p. Zabierzowskiego, 

Po dokonanem  złustrowaniu p. mini- 
ster stwierdził wielki chaos w działalności 
urzędu siptat Maniero W wyniku tej lu- 
stracji p. minister odwołał starostę łęczy- 


ckiego p. Muszyńskiego z zajmowanego 
stanowiska, przydzielając go w charakte- 
rze urzędnika do Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi. 


Do czasu zamianowania nowego staro- 


"sty powiatu łęczyckiego przez wojewodę 


łódzkiego, obowiązki starosty pełnić bę- 
dzie dotychczasowy zastępca starosty. (b 


RESTAURACJĄ „TIVOLI“ Przejazd Nr. 1. 


Dom Majstrów Tkackich. 


tel, 26-30 


Wykwintne obiady z 4-ch dań po 3 zł. 
Występy Cygańskiego Chóru 


Koncert orkiestry pod dyr. M. Chwata: 


Piwnica zaopatrzona w trun- 
hi krajowe i zagraniczne 


Wybór piw: Żywieckie, 
Pilzner-Prazdroj, Anstadta 


Na miejscu sala bankietowa. Przyjmuje się obstalunki na przyjęcia. 


Najlepsza kuchnia ! 


Najniższe ceny! 


Szybka obsługa 


bódź w panteonie przeszłości. 


Z Muzeum 


Według danych cyfrowych. posiada- 
nych przez Wydział Oświaty i Kultury, 
działalność Muzeum Miejskiego, Piotr- 
kowska 91, w ciągu grudnia roku ubiegłe 
g0 przedstawiała się następująco: 

Ogólna frekwencja publiczności wy- 
aosiła 694 osoby, w tem: było płatnych 


Miejskiego. 


165 dorosłych, 505 młodzieży oraz 24 0- 
sób bezpłatnych. 

W okresie sprawozdawczym zbiory 
Muzeum Miejskiego wzbogaciły się nastę 
pującemi eksponatami: 

Zakupiono: od p. A. Cwiecińskiego — 
8 monet srebrnych polskich; od p. A. Kar 


Za przekroczenie ustawy 
o 8 godz. dniu pracy 


Widzewska Manufaktura uka- 
rana grzywną 1 tys. złotych. 


Jak już donosiliśmy swego czasu, za- 
tządzający fabryką Widzewskiej Manu- 
faktury, p. Fandrych, na skutek protokółu 
bawiącej na wizytacji w Łodzi poinspek- 
torki Głównego Inspektoratu Pracy w 
Warszawie p. Krachelskiej, został oskar- 
żony o przekroczenie ustawy o 8-godzin- 
nym dniu pracy i wyrokiem sądu pokojt 
z dnia 19 listopada 1926 r. skazany na ty- 
dzień bezwzględnego aresztu i 500 zło: 
fych grzywny. 

W dniu wczorajszym w. wydziale kar: 
no-odwoławczym Sądu Okręgowego roz- 
patrywana była sprawa z apelacji p. Fan- 
drycha od wspomnianego wyroku sądu 
pokoju. Skargę apelacyjną popierał p 
mec. Tujakowski. 

_„ Pomimo: energicznej obrony oskarże- 
nia przez inspektora pracy XVII okręgi 
p. Wyrzykowskiego, który domagał się 
zatwierdzenia wyroku sądu pokoju — na 
wniosek prokuratora wyrok ten zmienie 
ny został na łącznie 1000 zł. grzywny. 


KONTROLA BEZROBOTNYCH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 


W ub. sobotę zakończone zostało prze 
numerowywanie legitymacyj bezrobot- 
nych pracowników umysłowych na rok 
1927. Ponieważ duża liczba nie zgłosiła 
się dotąd, co grozi pominięciem przy wy- 
płatach zasiłków — oddział dla pracowni- 
ków umysłowych PUPP zwrócił się do or- 
ganizacyj pracowniczych z zawiadomie- 
niem, iż termin ten przedłużony zostaje do 
15 stycznia i bezrobotni pracownicy umy- 
słowi mogą zgłaszać swe legitymacje do 
przenumerowania codziennie między go: 
dziną 2 — 3, Jednocześnie powiadomio: 
ne zostały organizacje pracownicze, iż kon 
trola comiesięczna legitymacyj pracowni- 
czych, nie mająca nic wspólnego z oma- 
wianą wyżej akcją przenumerowania legi: 
tymacyj — odbywać się będzie obecnie r 
dniem 1-ym każdego miesiąca. (e) 


KONCERT W POLSKIEJ Y. M. C, A. 

W nadchodzącą niedzielę, dn, 16 bm. 
o godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w'sali Pol 
skiej Y, M. C, A. przy ul, Piotrkowskiej 89 
koncert wokalnó-muzykalny, O wyda- 
rzeniu tem artystycznem świadczą najle- 
piej łaskawie biorący udział pp. Fotygo H, 
(sopran), dyr. O, Szefer (deklamacje), Tesz 
ner (wielonczela i kwartet) dyr, Kerger 
(tenor). 

Szczegóły i wcześniejsze zamawianie 
miejsc. Główne Biuro, Piotrkowska 89 cr 
dziennie od 5 — 9 wiecz. tel. 23 — 90, 


„DZIEŃ KSIĄŻKI* W SZKOŁACH 
ŁÓDZKICH. 

W lutym b. r. zorganizowana zostanie 
przez kuratorjum w szkołach Wojewódz: 
twa Łódzkiego planowa propaganda czy- 
telnictwa, w celu ożywienia czytelnictwa 
wśród młodzieży oraz powiększenia zapa- 
sów książek w bibljotekach szkół po- 
wszechnych, W tym celu zbierane będą 
składki publiczne, dobrowolne składki 
wśród młodzieży szkolnej, odczyty itd, Za 


* zebrane fundusze zakupiona zostanie pew 


na ilość książek dla bibljotek szkolnych 
szczególnie z pośród wydawnictwa specjal 
nych dla młodzieży, których brak silnie da 
je się w bibljotekach szkolnych na terenie 
województwa odczuć, Szczegóły tej akcji 
ustalone zostaną w najbliższym czasie 
przez kuratocjum w porozumieniu z odpo: 
wiedniemi czynnikami i organizacjami, (e 


gela — 8 medali polskich; od p. S. Wat- 
tenberga — 2 fajki wschodnie, jedna ozdo 
biona emalją; od p. $. Finkelsteina — cza- 
szkę tura z okresu diluonium; od Central- 
nej Doświadczalnej Stacji Jedwabniczej 
w Milanówku — 9 eksponatów z dziedzi- 
ny jedwabnictwa; od Wytwórni i Składu 
Pomocy Nauk Szkolnych „Wiedza“ — 2% 
sztuk eksponatów przyłodniczych; od p. 
T. Sokoła — kafel z XVIII wieku (w sty- 
lu gdańskim). 

Otrzymano w darze: odp. rejenta Tro 
janowskiego: 1) wapień, 2) 4 karty pocz- 
towe okupacyjne z 1916 r. 3) 14 sztuk 
marek stemplowych, 4) 3 sztuki bonów 
okupacyjnych; 5) Bodziuk, czyli oset su: 
kienny, 6) 2 sztuki litografii Fajansa, Szul- 
ca i Jarzębowskiego. 3 

Pozatem w depozycie Komenda cho- 
rągwi harcerstwa łódzkiego złożyła 
„Dziennik Urzedowy Województwa Ka- 
liskiego“ z 1839 roku. 

Pej | 


po" 


EP KURIER KÓDZKI”. — Czwartek. 13 stycznia 1927 roku. 
LISTY GOŃCZE ZROBIŁY SWOJE. 


Widzew stacją taryjową. 


_ Stacja Widzew kolei Fabryczno-łódze 
kiej, dotychczas nie była stacją taryfową, 
wskutek czego wszystkłe ładunki wago- 
nowe nadawane do Widzewa, zmuszone 
były opłacać taryfę do samej Łodzi, 

Jak się dowiadujemy w ostatnich 
dnfach, Ministerstwo Komunikacji włączy 
ło stację Widzew do liczby stacvj taryfo- 
wych dla ładunków wagonowych. 

Doniosłe fo dla wielu interesantów za- 
rządzenie sprawi, iż koszty przewozu ła- 
dunków wagonowych do stacji Widzew 
zostaną zmniejszone © opłatę, przypada- 
jacą na przeserzeń kilku kilometrów, dzie 
lących sów od stacji Łódź-Fabrycz- 
na. p 


ODCZYT U TECHNIKÓW. 


W piątek, dnia 14 b. m., o godz. 8-ei 
wieczorem, w lokalu Stowarzyszenia Te- 
chników w Łodzi, ul, Piotrkowska 102, 
wygłosi odczyt p. prof. Zygmunt Lorenc 
p.t. „O księgoznawstwie”. Odczyt będzie 
ilustrowany pokazem starych cennych 
druków. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


W dniu dzisiejszym dyżurują następu- 
jące apteki: 3 
- F, Wójcickiego przy ul. Napiórkow- 
skiego 27, W, Danieleckiego — ul, Piotr- 
kowska 127, P. Ilnickiego — ul, Wólczań- 
ska 37, S, Leinwebera — Plac Wolności 2, 
J, Hartmana — ul, Młynarska 1 i J. Ka- 
hanego przy ul. Aleksandrowskiej 80. 


„CHOINKA* W SZKOLE POWSZECH- 
NEJ im, KRÓL, JADWIGI. 


Dnia 9 bm, w szkole powszechnej im. 

Królowej Jadwigi staraniem kierowniczki 
szkoły, odbyła się „choinka dla najmłod- 
szej dziatwy szkolnej, 
„, Na program uroczystości złożyły się: 
daklamacje, śpiewy i reprodukcje rytmicz- 
ne. Wieczorem przy licznym współudzia- 
le rodziców i opieki szkolnej , urządzono 
podwieczorek, 


UDZIAŁ SAMORZĄDÓW W UTRZY- 
MANIU POLICJI. 

Ministerstwo Spraw Zoo ząch w 
porozumieniu z Ministerstwem Skarbu za- 
,wiadomiło władze wojewódzkie, iż u- 
względniając okoliczności, przytoczone w 
sprawdzaniu województwa, dotyczące 
trudności finansowych województwa, sa- 
morządów, zgadza się, by przypadające od 
„związków komunalnych zaległe należności 
z tytułu udziału związków w kosztach tt- 
trzymania policji w r. 1923 i 1924 zostały 
rozłożone na raty w przeciągu 4-ch lat, 
licząc od 1 stycznia r, b. à 

Ministerjum wyjaśnia, iż dwie piąte tej 
należności sejmiki obowiązane są wpła- 
cić w ciągu 1927 roku w terminach, które 
ustalą wspólnie po porozumieniu się z 
Izbą Skarbową i Urzędem Wojewódzkim. 

Terminy te zostały ustalone w nastę- 
pującym porządku: I-szy — pierwszego lu 
tego, II-gi — 1 maja, III-ci — 1 sierpnia 
i IV — 1 listopada, 

Ogólna suma dwie piąte należności za 
policję, jaka będzie przez samorządy wy- 
płaconą w r. 1927 wynosi około 450 tysię- 
cy złotych. (u) 


Zawiedzione nadzieje. 


Lekarze I położne Kasy Cho- 
rych nie otrzymają podwyżki. 


Na wtorkowem posiedzeniu zarządu 
Kasy Chorych omawiano sprawę żądań 
podwyżkowych lekarzy oraz akuszerek, 
które domagały się zrównania ich zarob- 
ków z poborami akuszerek w Warszaw- 
skiej Kasie. 

W dyskusji nad tą sprawą podkreślo- 
no, iż sytuacja finansowa Kasy wydatnie 
się pogarsza wobec czego realizacja tych 
postulatów. winna być w zupełności uza- 
ieżniona od budżeśn aa rok 1927. W wy- 
niku tej dyskusji postanowiono sprawę 
te przekazać do załatwienia komfsii finan 
sowej, która będzie miała za zadanie wy- 
szukanie ewentualnych źródet pokrycia 
na ten cel. 

W związku z tem komisja finansowa 
zwróciła się w dniu wczorajszym do dy- 
rekcji w celu uzyskania dokładnych da- 
nych liczbowych o wysokości wydatków 
na persone! lekarski i techniczny Kasy. 
Komisja finansowa postanowiła bowiem 
sprawę podwyżek traktować łącznie z dy 
skusją nad budżetem, który jest już w 0- 
pracowanin dyrekcji rozpatrywany przez 
komisję i wkrótce znajdzie się w zarzą- 
dzie. (e) 
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Echa afery dolarowej wywiadowcy policji Stacińskiego. 


Jarczyńska przed Sądem Okręgowym w Łodzi. 


IW dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
w Łodzi pod przewodnictwem sędz. HH- 
nicza rozpatrywał sprawę Marji Jarczyń- 
skiej, wspólniczki szajki afery dolarowej 
wywiadowcy Stasińskiego, której udało 
się w raz z Juljanem Gawrońskim zbiec 
do Stanów Zjednoczonych. 

W dniu 16 sierpnia 1923 roku Jakób 
Sendrowski kupff za pośrednictwem Izy- 
dora Blima 100 dolarów za 27 miljonów 
marek polskich od Juliana Gawrońskiego 
i jego kochanki Marji Jarczyńskiej. Tran- 
zakcja ta została załatwiona w mieszka- 
níu Izydora Blima, przy ul. Konstantynow 
skiej Nr. 21. 

Przy wyjściu z mieszkania Blima, Sen 
drowski zauważył dobrego znajomego Ga 
wrońskiego Henczła, który wydał mu się 
podejrzanym i przechadzał się pod do- 
mem, jak gdyby stał na czatach. 

Kiedy po kupnie dolarów Sendrowski 
szedł Placem Wolności, podeszło do nie- 
go dwóch nieznajomych osobników, któ- 
rzy oświadczyli mu, że mają zamiar doko 
nać u niego rewizji osobistej, w celu 
sprawdzenia czy nie posiada ot przy $o- 
bie bibuty komunistycznej. 

Po wprowadzeniu Sendrowskiego do 
bramy posesji Nr. 6, jeden z osobników, 
który jak się późnłej okazało, nazywa się 
Słanisław Stasiński, oświadczył, że jest 
wywładowcą urzedu śledczego i przystę- 
puje do rewizji. Wywładowca Stasiński 
jednym ruchem ręki wyja? z bocznej kie- 
szeni Sendrowskiego paczkę dolarów łu- 
siłował schować je w kieszeni swero pal- 
ta. Sendrowski stawił opór Stastńskiemi 
na co ten wyja? rewolwer i zagroził nim 
Sendrowskiemu. 

Po schowaniu płenfędzy wywiadowca 
przystąpił do spisania odpowiedniego pro 
fokółn, według którego Sendrowski miał 
być pociągnięty do odpowiedzłalności za 
ntelegalne posiadanie obcej waluty, Pod- 
czas spisywania protokółu Sendrowski 0- 
barwiając się kary, która według słów Sta 
stńskiego wynosić miała czterokrotną 
wartość posfadanych dołarów i dłuzoter- 
minowe więzienie f ofiarował Stasińskie- 
mu 50 tysięcy marek, by ten załagodził 
całą sprawę i zniszczył profokół. 

Ponieważ zajście fo po kilku dniach 
nabrało szerokiego rozgłosu po mieście, 
Stastński spotkawszy się z Sendrowskim 
"jednego razu oświadczył mu, że on sam 
został podstępnie wciągniety w całą tę a- 
ferę przez Gawrońskiego i jego kochan- 
kę Jarczyńską, i że z tych pieniędzy otrzy 
mał zaledwie 15 dolarów, ale teraz posta- 
ra słę wpłynąć na nich i po odzyskaniu 
całej sumy wpłaci mm ją niezwłocznie. 

I znowu upłynęło kilka dni. Stasiński 
zgłosił się pewnego razu do Sendrowskie 
go t-wręczył mu 20 dolarów, które udało 
mu się w tym czasie zebrać, obiecując w 
najbliższym czasie uregulować resztę, co 
mu się jednak nie udało, bo wiadomość o 
całej aferze doszła do policji f Stasiński 
został aresztowany i osadzony w więzie- 
niu. 

Jarczyfńska wraz ze swym spólnikiem 
kochankiem Gawrońskim, chcąc ujść wy 
miaru sprawiedliwości, wyjechała do Sta 
nów Zjednoczonych. 

Po krótkim pobycie, kiedy zaczęto jej 
robić trudności, wobec braku dowodów 
osobistych, stwierdzających jej przynależ 
ność do Państwa Polskiego, a nie mogąc 
zdobyć pomocy od konsulatu polskiego, 
który przez listy gończe powiadomiony 
© poszukiwaniu przez władze polskie Jar- 
czyńskiej w sprawie kryminalnej — po- 
wróciła do kraju, by przy pomocy pouf- 
nych osób wystarać sie o dowód osobi« 


sty, została jednak zatrzymana w War- 
szawie, aresztowaną f przesłana do dyspo 
zycji prokuratora przy Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi. 

Na rozprawie sądowej oskarżona nie 
przyznaje się do winy, główny zaś świa- 
dek, były wywiadowca Stasiński, który 
odełerpiał już swą karę póltora roku wię- 
zienia, odmówił zeznań, wyjaśniając, że 
podczas odsiadywania kary w więzieniu 
zapadł na chorobę umysłową t stracił zuz 
pełnie pamięć tego, co się kiedyś działo. 

Prokurator Żabiński wskazując sądo- 
wi, że przebieg poprzedniej rozprawy, w 
której przed sądem stawał Stasiński do- 
statecznie już dowiódł. że Jarczyńska by= 
ła wspólniczką szajki, która dopuszczała 
słę różnych afer, fak zw. dolarowych i że 
udział jej w fej sprawie nie budzi naj- 
mniejszych wątpliwości, wskazując szko 
dliwą działalność tej międzynarodowej 
szajki, grasującej między Ameryką f Euro 
pa, wnosi o surowy wymiar kary. 


Obrońca oskarżonej adw. Busz, dowo 
dząc, że Jarczyńska nie brała bezpośred- 
niego udziału w aferze, że wszystko to, 
co odnosł się do Stasiińiskiego nfe może w 
żadnym wypadku obciążać Jarczyńskief, 
wskazując zaś na fakt powrotu jej do kra- 
jn usituję dowieść, że Jarczyńska nic o a- 
ferze nie wiedzfała f nałspokojniej w świe 
cie wróciła do kraju, nie obawiałąc się ni- 
czego, czuła sę bowiem zupełnie atewin- 
ną i kończąc swoje przemówienie obroń- 
ca oświadcza, że jest najmocniej przekona 
ny, że sąd również przyjdzie do tego sa- 
mego przekonania í uwolni Jarczyńską od 
odpowiedzialności. 

Po godzineej naradzie sędzia ogłosił 
wyrok, mocą którego Marja Jarczyńska 
skazana została na jeden rok więzienfa 0- 
raz pozbawienie praw stanu i pokrycie ko 
sztów sądowych. (u) 
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Sezon martwy zniesiony. 


Wczoraj wieczorem Zarząd Obwodo- 
wy Funduszu Bezrobocia powiadomiony 
został prze dyrekcję Funduszu o znfesie- 
niu t. zw, „martwego sezonu” i przywró- 
ceniu zasiłków dla bezrobotnych robotni- 
ków sezonowych. Zasiłki te obejmują b. 
robotników sezonowych,  cegielnłanych, 
budowlanych i t. d. Uchylenfe martwego 
sezonit nastąpiło na całym terenie woje- 
wództwa łódzkiego, w tych miejscowo= 
ściach, w których prowadzona fest akcja 
zasiłkowa dla bezrobotnych fanych kate- 
goryj. 

Rozporządzenie to obowiązuje od dnia 
8-g0 stycznia i od tego okresu otrzymy= 
wać będą bezrobotni zasiłki. Wypłaty 
rozpoczną się w przyszłym tygodniu od 8 
stycznia wstecz, ponieważ biuro Fundu- 
szu w szybkim tempie poleciło specjal- 
nym okólnfkiem, skierowanym do wszyst 
kich oddziałów. natychmiast wciąpnąć 
bezrobotnych robotników sezonowych na 
listy zapomogowe, które przesłane zosta- 
ną niezwłocznie do magistratów miast 
prowincjonalnych. (e) 


INSPEKTORAT PRACY PRZECIWKO 
WŁAŚCICIELOM PIEKARŃ, 


W związku z akcją podjętą przez związ 
ki zawodowe przeciwko pracy nocnej w 
piekarniach, odbyła się w Inspektoracie 
Pracy konferencja przy udziale przedsta- 
wicieli okręgowej komisji związków zawo» 
dowych oraz związku spożywczego. 

Na konferencji tej stwierdzono, że wła 
ściciele piekarń zmuszają swych pracow- 
ników do nieprzestrzegania 8 godzinnego 
dnia pracy oraz zmuszają ich do pracowa- 
nia w soboty w ciągu 16 godzin. 

W wyniku tej konferencji okręgowy in 
spektor pracy postanowił przy pomocy 
Związku Spożywczego opornych właści- 
cieli piekarń pociągać do odpowiedzialno- 
ści karnej za nieprzestrzeganie ustawowe- 
go dnia pracy, 


OBCHóD JUBILEUSZOWY GIMNA- 
ZJUM YVIl-go WE LWOWIE. _ 


Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 
VI-go we Lwowie, ul. Łyczakowska |. 57 
zwraca się z prośbą do wszystkich abitu- 
rjentów tegoż «akładu, którzy ukończyli 
w nim studja .; latach 1902/3 — 1925/26, 
nadto do tych wychowanków tutejszego 
zakładu, którzy z powodu wojen musieli 
ukończyć studja w innych zołkładach, wre- 
szcie do rodziców tych wychowanków, któ 
rzy nie żyją, zgineli na wojnie, lub przepa- 
dli bez wieści — o podanie swych adre- 
sów. Prośba powyższa wiąże się z obcho 
dem jubileuszowym 25-lecia istnienia te- 
go zakładu z wydaniem Księgi Pamiątko- 
wej. Obchód odbędzie się w czerwcu 
1927. Komitet Jubileuszowy prosi o jak- 
najrychlejszą odpowiedź pod adresem Dy 
rekcji Gimnazjum, 


Bal Chrześcijańskiego 
-wa Ochrony Kobiet, 


W dniach karnawału, kiedy piękna 
paní i pan wytworny w zabaw szale fo: 
nie, najnieszczęśliwszym złóżcie grosz 
swój w. dani, myślą się zwróćcie ku Ko- 
biet Ochronie. Każda z Was, Pani, szczę- 
śliwa f strojna, w uśmiechach losu gody 
życia spędza, lecz dla sióstr waszych do- 
la iest mniej hojna i czyha na nie głód, 
ulica, nędza... 

A wy Panowie, co u stóp kobiety skta 
dacie wieńce hołdów í miłości, pomyślcie 
chwilkę o tei, co. niestety, od losu żąda 
jedynie Iftości... 

Wiec Towarzystwo dła Kobiet Ochro 
ny do Was z gorącym apelem się zwraca: 
choć plochy środek, lecz cel uświęcony, 
a wszak najbardziej zabawa popłaca. Za- 
tem na bal Was prostmy uprzejmie, w 
20-tym stycznia w Grand-Hotelfu sali, a 
już komitet cały trud podejmie, aby tra- 
dycję wznowić polskich bali, 


KIEDY WYPŁACĄ PENSJĘ KAWALE- 
ROM ORDERU „VIRTUTI MILITARI". 


Jak się dowiadujemy, wniosek Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych w sprawie 
wypłaty w roku bieżącym zarówno pensji 
zaległej, jak i bieżącej kawalerom orderu 
„Virtuti Militari* został w zasadzie przez 
rząd przyjęty i odpowiednie kredyty zna- 
lazły się w prelininarzu budżetowym. Cho 
dzi tylko o ustalenie terminu wypłaty. Naj 
pierw wypłacona zostanie pensja za rok 
bieżący w wysokości 300 zł. i to najpraw- 
dopodobniej w ciągu lutego r, b, a potem 
za rok 1921 — na jesieni r, b, 


OSTATNI TERMIN WYKUPYWANIA 
PATENTÓW, 


Na skutek interwencji zrzeszeń kupie- 
ckich w Min, Skarbu w sprawie kar, gro- 
żących opieszałym płatnikom podatku 
przemysłowego, którzy jeszcze nie wyku: 
pili świadectw przemysłowych na rok 
1921 Min, Skarbu wydało polecenie w tej 
sprawie odnośnie ulgowego terminu wy» 
kupywania świadectw, Termin ten upły- 
wa w d, jutrzejszym i do tego dn. nie będą 
pobierane od płatników kary, a sporzą- 
dzone do dnia tego protokóły również nie 
pociąśną za sobą przewidzianych w usta- 
wie kar, 


ZABAWA TANECZNA W „LUTNI“, 


W nadchodzącą sobotę, dn. 15 b, m. o 
godz. 9.30 wiecz, gorliwy Zarząd „Lutni“ 
urządza wielką zabawę taneczną. Niskie 
ceny wejścia i tańszy tym razem bufet na- 
pewno ściąśną do salonów „Lutni” ich sta- 
łych bywalców, tem bardziej, że do tańca 
przystywać będzie znakomity sekstet 
„jazz-band” kina „Reduta pod dyr. Czud 
nowskiego, który swą muzyką na zabawie 
„Lutni* w Noc Sylwestrowa zdołał za- 
chwycić i rozruszać wszystkich tak licznie 
zgromadzonych gości, _ 


Nr, 12 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 


Warszawa (fala 400 i 1015) — Godz, 
15,00—1525 Komunikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny, 15.30—17.00 Stacja nie- 
czynna, 17.00—17.25 Odczyt p. t. Najszla- 
chetniejsze napoje — miód i wino owoco- 
we — wygłosi p. Bogusław Henke, 17.40— 
17,25 Pogawędka z działu Wśród książek 
wygłosi prof. Henryk Mościcki, 18.00— 
18,40 Muzyka taneczna, Transmisja z cu: 
kierni Wielka Ziemiańska, 18.40—19,00 
Rozmaitości — wygłosi p. Władysław Wal- 
ter, 19.00—19,25 Il-a lekcja kursu elemen- 
tarnego języka angielskiego, Lektorka p. 
Memi Gardiner, 19.30—19,45 Komunikat 
rolniczy, 19,45—20,10 Odczyt p. t, Wpływ 
powietrza i światła na ustrój dziecięcy — 


wygłosi dr. H. Hirszweldowa (dział Higje- . 


na-medycyna), 20.10—20.30 Przerwa (przy 
puszczalnie komunikaty),  20.30—22.00, 
Koncert wieczorny (popularny symfoni- 
czony), Wykonawcy: Powiększona orkiestra 
$ R. dyr, Józef Ozimiński (dyrekcja) i 
p. Matylda Polińska-Lewicka (śpiew). 
$ygnał czasu, Komunikaty prasowe. 


Radjo zagranicą: 

Medjolan, 315,8. Godz. 20.45 Koncert 
muzyki charakterystycznej, 22.45—23.00 
Jazzband pod dyrekcją Ferruzzi. 

Wrociaw, 322.6. Godz. 16,.30—18.00 

Ryszarda Straussa, 20,10 Wieczór 
'Arno Holza, 22.15—23.30 Muzyka tane- 
czna radjo-kapeli, 

Praga, 348.9. Godz, 12.15 Koncert 20.02 
Koncert: Czajkowski, Janaczek, Strauss, 

Bern, 411. Godz, 20,00—20.30 Kon- 
sert na skrzypcach IKarola Kremera, 

Rzym, 422.6, Godz, 21,00 Koncert wo- 
kzlny i instrumentalny. 

Brno, 441,2. Godz. 19.00 Koncert, 
20.00 Koncert chóru Foerstera. 

Berlin, 483,9, Godz. 16.30—19.— Ka- 
pela Braci Słeinerów. 

Zurich, 500. Godz. 20,00 Kwartet 
smyczkowy Filharmonji Zurichskiej, 

Wiedeń, 517.2, Godz. 16.15 Koncert 
ptpołudniowy, 21.05 Koncert orkiestry z 
udziałem solistów, 

Morachjum, 535.7, Godz, 20.00 Mu- 
zyka, śpiew i poezja Węgier. 

— 

CZTERY NOWE SPÓŁKI WODNE. 


W gminie Brużyca Wielka, por łódz- 
kiego zawiązały się cztery spółki wodne 
w następujących wioskach: w Brużycy 
Wielkiej, Katoni, Sokołowie i Piaskowi- 
cach, W Sokołowie również zorganizo- 
wano mleczarnię spółdzielczą. (u 


WZNOWIENIE KOMUNIKACJI LOTNI- 
CZEJ. 


W miesiącu lutym Międzynarodowe 
Towarzystwo Żeglugi Powietrznej wznowi 
komunikację lotniczą na linjach Warsza- 
wa — Praga — Strasburg — Paryż i Pra- 
ga — Wiedeń — Budapeszt — Białogród 
— Bukareszt — Konstantynopol. (u) 


DOWODY OSOBISTE DLA CUDZO- 
ZIEMCÓW. 


_ Jak wiadomo, cudzoziemcy, którzy 
przybyli do Polski przed 12 października 
©1924 r, byli zarejestrowani i ci którzy u- 
znani są za lojalnych względem państwa 
polskiego, otrzymali t. zw. karty pobytu 
za opłatą 24 zł , 
Karty te są bezterminowe i miały być 
zmienione na nowe dowody osobiste po 
opracowaniu odpowiednich przepisów. 
Jak się obecnie dowiadujemy, ustale- 
nie tych przepisów jest już na ukończeniu 
i wkrótce cudzoziemcy otrzymają nowe 
"dowody osobiste. (b) 


ZATRUDNIANIE INWALIDÓW. 


Jak wiadomo, w myśl rozporządzenia 
terstwa Pracy, każdy pracodawca 
winien na 50 robotników zatrudniać jedne 
go inwalidę. 

Ponieważ firma Ernest Wever, przy 
(opernika, nie stosowała się do po- 
wy: go. kierownik P.U.P.P, przesłał w 
dniu wczorajszym odpowiedni protokół 
do Komisariatu Rządu z wnioskiem o uka 
ranie firmy. (b 


tl. 


EGZAMINY DLA EKSTERNÓW. 


Jak nam komunikuje kuratorjum łódz- 
kie, podania w sprawie dopuszczenia do 
cezaminów dla eksternów przyjmowane 
są przez kuratorjum do dnia 15 stycznia. 
Egzamina odbędą się w połowie lutego. (u 
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ragodja robotnika polskiego na zachodzie Europy. 


Bezrobocie weFrancji już się rozpoczęło 


i zaczyna obejmować naszych emigrantów. 


Nasza emigracja we Francji stanęła 
już — jak od miesięcy przewidywano — 
wobec groźnego niebezpieczeństwa, na 
które prawdopodobnie nasz rząd nie zwró 
cił zawczasu bacznej uwagi i nie pomyślał 
o środkach zaradczych, Mowa tu o zaczy 
nającym się we Francji na większą skalę 
bezrobociu, jakie w pierwszej linji dotyka 
już robotników eudzoziemskich, a między 
nimi w dużej liczbie i Polaków. 

Przypuszczenie, że przesilenie ekono- 
miczne, jakie przesunęło się po wojnie nad 
całą niemal Europą, nie minie również i 
Francji — stało się niestety faktem doko- 
nanym, Do przeszłości należy już we 
Francji okres, kiedy wskutek niskiego kur 
su franka towary francuskie cieszyły się 
wielkim i łatwym zbytem, wskutek czego 
kraj cały przeżywał pe szereg lat okres, 
e! tak się wyrażę, zbyt wybujałej produk- 
cji, 

Ta sytuacja uległa już dużej zmianie. 
Francja zaczyna już odczuwać groźne 
skutki rewaloryzacji franka, Od szeregi 
już tygodni daje się w handlu zauważyć 
duży zastój, pewne gałęzie przemysłu re- 
dukują godai pracy í coraz częściej zwal 
niają pewne iłości robotników, Wedle o- 
świadczenia, jakie uczynił ostatnio p. 
Jouhaux, sekretarz Gen. Konfederacji Pra 
cy, bezrobocie dotknęło juź w rozmiarach 
bardzo poważnych niektóre gałęzie prze- 
mysłu francuskiego, zwłaszcza przemysł 
tekstylny i jedwabniczy, Zło może się iyl 
ko powiększać, a kryzys komplikuje się 
przez to, że we Francji jest dwa miljony 
robotników obcokrajowców. 

Dalsze wiadomości są jeszcze gorsze, 
Przed świętami jeszcze PAT doniosła z 
Paryża, że według sprawozdania francu- 
skiego ministra pracy, liczba bezrobotnych 
na całym obszarze Francji dosięga już cy- 
iry 40 pley W samym Paryżu jast obe 
cenie 10,000 bezrobotnych. 

Dla nas są to wiadomości zastraszają- 
ce zważywszy, że we Francji zamieszkuje 
przeszło pół milj, polskiej ludności rob. 
którą w pierwszym rzędzie dotknie klę- 
ska bezrobocia, Jasnem jest bowiem, że 
w razie braku prac najprzód wydala się z 
fabryk cudzoziemców, a potem dopiero 
własnych obywateli W ostatecznym wy 

adku Francuz pozbawiony prac: łatwo 
A sobie radę, będąc na rodzinnym grun- 
cie, podczas kiedy nasz robotnik tracąc 
źródło zarobkowania po większej części 
znajduje się w skrajnej nędzy, a w niejsd- 
nym wypadku nie ma nawet za co wrócić 
do kraju. è 

Co prawda bezrobocie we Francii obej 
muje narazie tylko przemysł, a nie doty- 


czy rolnictwa í górnictwa, w których to ga 
łęziach pracuje większa- część naszych 
emigrantów. każdym razie, choć byś- 
my tylko sam przemysł wzięli pod uwage, 
zawsze uzyskamy cyfrę kiłkadziesiąt ty- 
sięcy pracujących w nim Polaków. Po- 
zatem zachodzi obawa, że Francuzi będą 
się starali umieścić na roli lub w górni- 
ctwie swoich bezrobotnych ziomków, wy- 
rzucając natomiast Polaków. 

Że obawy te są słuszne, stwierdza za- 
równo prasa polska, tak w kraju jak i we 
Francji, jak i listy nadsyłane do kraju 
przez wychodźców, Te ostatuie zwła- 
Szcza, w niezwykle ciemnych i smutnych 
barwach malują położenie tysięcznych 
rzesz naszych rodaków, pozbawionych pra 
cy, bez domu i kawałka chleba, błąkają- 
cych się po ulicah Paryża i innych więk- 
szych miastach Francji, Paryski korespon- 
dent „Pomorskiej Agencji Prasowej” do- 
nosi nawet o demonstracji bezrobotnych 
Pclaków przed $macliem naszego konsula- 
tu w Paryżu, jaka to demonstracja odbyła 
się przed kilku dniami, 

Niema się czemu dziwić, zważywszy, 
że ci nieszczęśliwcy nieraz z żonami i ma- 
łemi dziećmi, przerędzani z miejsca na 
miejsce, poprostu z głodu i zimna, 
zwłaszcza wobec panujących obecnie w 
Paryżu silnych mrozów. 

A przecież istnieje jeszcze inne niebez 
pieczeństwo, że bezrobotni Polacy we 
Francji, wzgl. pewne jednostki z nich, z 


nędzy i głodu chwycić się mogą nawet ra- , 


bunku i bandytyzmu, czego już i tak mie- 
liśmy na terenie irancuskim kilka przykła 
dów z dotkliwym uszczerbkiem w opinii 
francuskiej dla naszego kraju i narodu. 

Co najgorsze, że nasze władze pań- 
stwowe nie są zdaje się zupełnie na to 
przygotowane i nie obmyśliły żadnych 
środków, aby ratować nieszczęsnych emi- 
grantów. Będąc przed trzema miesiąca- 
mi w Paryżu miałem sposobność, jako je- 
den z pierwszych dowiedzieć się o grożą- 
cem naszym emigrantom  niebezpieczeń- 
stwie, Już wówczas w artykule p. t. „Emi 
gracja polska we' Francji w niebezpieczeń- 
stwie”, rozesłanym do szeregu pism pol- 
skich, starałem się zwrócić uwagę nasze- 
go spółeczeństwa na tę doniosłą kwestję. 
Artykuły te przeszły wówczas bez więk- 
szego echa, a dziś skoro niebezpieczeń- 
stwo to jest u naszych wrót, cała prasa pol 
ska na gwałt alarmuję rząd, sejm i społe- 
czeństwo, Co prawda lepiej później, niż 
wcale, 

Dzisiaj musimy na gwałt czynić to, co- 
by można było powoli przygotować. 
Przedewszystkiem wstrzymać trzeba dal- 


szą emigrację zarobkową do Francji, na- 
stępnie zorganizować sprawnie funkcjonu- 
jący Urząd Pośrednictwa Pracy we Fran- 
cji, któryby mógł momentalnie przerzucić 
robotników polskich z jednej gałęzi prze- 
mysłu do drugiej, albowiem wnioskować 
można, że zaczynające się na większą ska 
lę bezrobocie we Francji nie obejmie na- 
raz całego kraju i wszystkich gałęzi prze- 
mysłu, Jedne fabryki, lub kopalnie mo- 
gą bowiem zwalniać robotników, podczas 
dy Só mogą ich równocześnie potrze- 
owa, 


Drugą niezbędną rzeczą, do której mo- 
jem zdaniem natychmiast zabrać gis nali 
ży, jest jak najszybsze zebranie odpowied- 
niego funduszu, z któresoby można wypła 
cać odpowiednie zasiłki najbardziej potrze 
bującym. 

Więcej jeszcze; trzeba być w kraju 
przygotowanym na powrót z Francji więk- 
szych ilości emigrantów, których do po- 
wrotu zmusi bezrobocie i związana z niem 
nędza, Trzeba pomyśleć, o ile już nie o 
pracę dla nich, bo sami jej mamy za mało, 
to przynajmniej o dach nad głową i stra- 
wie codziennej na pierwsze dni dla tych 
dotkniętych srogością losu rodaków na- 
szych, Pobudowanie, lub też opróżnie- 
nie już istniejących baraków jest sprawą 
niecierpiącą zwłoki, 

Nie czas będzie myśleć o tem, kiedy 
rzesze emigrantów polskich z Francji prze 
kroczą już granice naszego kraj. Już dzi 
siaj rozpocząć trzeba te kroki, jakie naka 
zuje nam konieczność opieki 30-miljonowe 
$o narodu nad tą cząstką krwi i kości pol 


skiej, zmuszoną tułać się za chlebem w 
obcych krajach i wśród obcych, często- 
kroć niegościnnych narodów. 


L, Eudko, 
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SALĄ FILHARMONII. 


Herman Jadlowker. 


Doborowi programu koncertowego p. 
Jadtowkera nie zarzucić nie można. Był 
on urozmaicony, dość ciekawy ze wzglę- 
du na nfecodzienność niektórych nume- 
rów i obracał się w sferze różnych sty- 
lów. Jest ło pożądane zjawisko w dzie- 
dzinie kultury muzycznej naszego miasta, 
gdyż monotońność wieczorów koncerto- 
wych cieszy stę aaogół zbytnią popular- 
nością, a trzeba przyjąć, że po większej 
części wieczór, wypełniony sprawnością 
jednego artysty nuży słuchacza, o ile nie 
zaciekawia jakością interpretacyj. 

P. Jadlowker dał nam program, złożo- 


ny z dzieł Flaeudla, Caceiniego, Carrisi- , 


miego, nota bene niefortunnie postepują- 
cych po sobie pod względem chronologi- 
cznym, pieśni Schuberta, Berliosa, Mas- 
seneta, Respighiego f in. Świadczy on © 
poważnych aspiracjach estradowych arty- 
sty, pomijając nawet „Elegię* Masseneta, 
która sama przez się nie będąc banalaym 
utworem, stała się zbytnio ograna, zbana- 
lizowaną i pospolitą: z tego wzelędu na- 
leżałó uniknąć jej w programie. Może je- 
dnak w Wiedniu, czy Italji nie jest w tym 
stopniu co w Polsce popularną. 


Pomimo takiego programu p. Jadlow- 
ker nie zdołał wprowadzić słuchaczów w 
stan artystycznego podniecenia i wieczór, 
że się w taki sposób wyrażę, nadrabiał 
poniekąd miną. Pewna grupa zwolenni- 
ków jego talentu oczywiście, usiłowała 
podefeść temperaturę sali, reszta jednak 
zńużyła się jednostajnością wykonania. P. 
Jadlowker ma zasadniczo bardzo ważną 
wadę: nie rozumie f artystyczną intuicją 
nie odczuwa różnic, jakfe posiadają utwo- 
ry pochodzące z różnych epok rozwoju 
sztuki śpiewaczej, Należało stosować zu- 
pełnie inną interpretację wokalną w utwo- 
rach tej miary, co „Amari Caccinfego 
a pieśniami Schuberta, inną między „Vit- 
toria" Carfssimiego, a pieśnią Respighie- 
go. W tych równostylowych utworach 
ø. Jadlowker jest jednakowy. Ani głos. 
ani fraza muzyczna nie mają pietna odręb- 
nego wykonania. Gorzej — p. Jadlowker 
usilnie stara słę grąć na upodobaniach 
niezbyt wymagającej publiczności i na jej 
aspirągiach. Nie powinno ło leżeć w ini- 
cjaływie artysty, -którego zamierzony 
program tcheął powagą smakiem. 

Z drugiej zaś strony, każdy ze $pfewa- 
ków pragnie zabłysnąć na deskach estra- 
dy. Temu pragnieniu nie należy stawiać 
przeszkód. Słuszne pragnienie! 

Ale artysta, wykształcony na scenie 


„Wiener Operette", nie mający wybitnych 
danych na estradowego śpiewaka, a nie 
posiadający  przedewszystkiem intuicji 
artystycznej, z chwilą wkroczenia na deski 
koncertowej estrady traci grunt pod no- 
gami, żongluje komunałami muzycznemi, 
które ze szczerą, istotną sztuką odtwórczą 
nie mają nic wspólnego, Do najbanalniej- 
szych zwrotów zaliczyć należy wprost nie- 
stosowne rozpoczynanie jakiego bądź 
utwory równym, krzykliwym, raczej woła- 
jącym głosem, aniżeli śpiewnym dźwię: 
kiem. Następnie ciągłe posługiwanie pot- 
tamento i zawodzeniem, atakowaniem 
strun głosowych w gardle, natężaniem go 
i brakiem swobody. Niektóre trudne fra- 
zy u artysty wypadały jako tako dzięki 
długoletniej praktyce i przyzwyczajeniu 
się do efektów spotykanych i słyszanych 
u innych” śpiewaków, Kardynalną wadą 
jest dysproporcja pomiędzy sąsiadująceni 
dźwiękami melodji, z których pierwszy 
bywa interpretowany b. cicho, a następny 
zbyt mocno. Ta manjera już sama za sie- 
bie mówi o talencie artysty. 

W końcu, artystę przyjmowano chętnie 
i rzęsistemi oklaskami, na którę zasłużył, 
gdyż do występu, jak to się w potocznym 
języku mówi, nie był usposobiony, a śpie- 
wał czysto i rytmicznie, 

Szymon Waljewski, 


Co słychać w uzdrowi- 
skach. 


Rozwój Orłowa. W Orłowie, pięknem 
kąpielisku morskiem obok Gdyni, ruch bu 
dowlany rozwija się coraz to lepiej. Na 
ukończeniu znajduje się budowa nowoczes 
nego pensjonatu „Mewa”, rozpoczęto bu- 
dowę domu zdrowia policji państwowej 
oraz trzech innych will prywatnych, Roz 
poczęto również pracę nad budową pierw 
szych i jedynych na wybrzeżu polskiem 
siepłych leczniczych kąpieli morskich. Ką 
siele te mają być otwarte z początkiem te 
gorocznego sezonu, Jedną z piękniejszych 
parceli nad morzem przeznaczył właści- 
ciel kąpieliska pod budowę schroniska 
imienia Stefana Żeromskiego dla literatów 
i dziennikarzy polskich, 

Inowrocław, Doskonale prowadzony 
zakład „Pod Piastem" czynny tak samo, 
jak w ciągu lata, Zakład stosuje kąpiele 
solankowe, ługowe, parowe, z bezwodni- 
kiem węglowym, elektryczne oraz elektro 
i helio-terapję. Wszystkie pokoje zaopa- 
trzone w kaloryfery i piece kaflowe, Ce- 
na w zakładzie (pokój z oświetleniem i o- 
pałem, całkowite utrzymanie, opieka le- 
karską i zabiegami leczniczemi) kosztuje 
20 zł. od osoby dziennie, © p 
| „JASEŁKA” DLA DZIATWY MIEJ- 
SKICH DOMÓW WYCHOWAWCZYCH. 


i We wtorek, w lokalu V Miejskiego Do- 
mu Wychowawczego przy ul, Sienkiewi- 
cza 47 została odegrana przez dziatwę 
Jl-go Miejskiego Domu Wychowawczego 
{wiek przedszkolny) przy ul. Karolewskiej 
51 „Jasełka”. 

Przedstawienie jasełki, przeznaczone 
dla wychowańców Miejskich Domów Wy- 
chowawczych, spotkało się z nadzwyczaj 
nem uznaniem nietylko wśród małoletnich * 
słuchaczy, lecz i licznie zebranych zapro- 
szonych gości, 


„DZIENNIK ZARZĄDU m, ŁODZI”. 


Wyszedł z druku Nr, 2 (378) „Dzienni- 
ka Zarządu m. Łodzi”, Numer ten zawie- 
artykuł naczelnika Wydziału Statystycz- 
nego E. Rosseta — „Rozwój ludnościowy 
i terytorjalny m, Łodzi”; protokół posiedze 
nia Rady Miejskiej z 2 grudnia roku ub. 
(ciąg dalszy); w sprawie opłat szpitalnych; 
sprawozdanie z działalności Wydziału Po- 
datkowego. za II kwartał 1926 r, (ciąg dal 
szy); kronikę miejską oraz rubrykę „z ży- 
miast polskich”, 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój 33, telefon 
28 — 00. 


Nowoczesny jubileusz. 


ci 


Międeyuarodowe Towarzystwo Żeglugi 
Powietrznej „Hansa" nezciło w tych 
dniach oryginalną uroczystością swoich 
czterech pilotów z racji przebycia przez 
nich pokażnej ilości 400,000 kilometrów... 
powietrza, Na naszej fotografji od le- 
wej ku prawej stronie podani są piloci: 
u góry Kalow i Doerr, u dołu — Polte 
i Noack, 


EWC "RE" NENS 


„KORJER ŁÓDZKI”. — Czwartek._13 stycznia 1927 roku. 
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po krótkich cierpieniach zmarł dnia 11 stycznia r. b. przeżywszy lat 82. 


Wy. rowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul, Zielonej 
23 odbędzie się na stary cmentarz katolicki w dniu 13 stycznia r. b. o 


godz. 3 po poł, o czem zawiadamiają krewnych i przyjacić: 


nieutulonym żalu 
Córka, syn, 


pozostali w 


synowa, wnuki i prawnuki. 


Zatarg między P. K. 


W swoim czasie Rada Ministrów w za 
sadzie uchwaliła wypłacenie przez Poczto 
wą Kasę Oszczędności Dyrekcji Poczt 
pewnej sumy jako wynagrodzenie za czyn 
ności, wykonywane przez pocztę dla PKO 
Na tej podstawie Dyrekcja Poczt zażąda- 
ła od PKO wypłacenia jej za 1926 r, około 
4 miljonów złotych. Suma ta obliczana 
jest od wkładów oszczędnościowych i sal 
da czekowego z roku 1926, W roku tym 
wkłady oszczędnościowe wydatnie wzro- 
sły i obecnie doszły do sumy 20 miljonów 
złotych, zaś salda czekowe z roku tego 
wynoszą około 80 miljonów złotych. Jak 
wiadomo, PKO utrzymuje w Banku Pol- 
skim stały rachunek żyrowy dla możliwo- 


Kult piękności 
Odkrycie 


w) Przed niedawnym czasem gazety 
doniosty światu, że .w niemieckiej miej- 
scowości Willendarfie znaleziono figurkę 
wykonaną z kości mamuta, przedstawia- 
jącą postać kobiecą. Nazwano ją Wenus 
II w odróżnieniu od pierwszej znalezionej 
w tej samej miejscowości, 1 pochodzącej 
prawdopodobnie z tego samego czasu. 


Tem dziwniejszą wydaje się olbrzy= 
mia różnica w wyglądzie tych figurek. 
Wenus I była to tęga o obwisłych kształ- 
tach kobieta, Wenus II jest smukłą wy- 
tworną młodzieńczą postacią. Nie ma 
ona głowy, która być może znajduje się 
deszcze w okolicy, ma oną wysokości 23 
cm. a więc z głową mierzyła 28 — 30 
cm: Jest to wysokość, znacznie prze- 
wyższająca figurki z tej epoki. Lewą 


0. i Dyrekcją Poczt. 


Sci wypłacania każdej chwili klientom żą- 
danych sum z oszczędności, Na rachunku 
tym przeciętnie pozostaje 20 miljonów 
złotych, czyli PKO ma w obrocie 60 miljo- 
nów złotych. Żądana przez pocztę suma 
4 miljonów złotych stanowi więc przeszło 
6 proc, całeśo obrotu sum fruktyfikacyj- 
nych, Dyrekcja PKO proponuje natomiast 
Dyrekcji Poczt czysty zysk swój za rok 
1926, wynoszący 1.800.000 złotych. Jest 
to sprawa, która niewątpliwie interesuje 
nietylko te dwie instytucje, lecz szersze 
sfery społeczeństwa, bowiem, jak się oka- 
zuje, PKO będąc instytucją, utrzymującą 
się z wkładek publicznych nie jest w sta- 
nie wypłacić żądanej przez poczty sumy. 


w pra-historji. 
Wenus II. p 


dłoń opiera poniżej piersi, prawą w oko- 
licach brzucha: ma więc klasyczną pozę 
Wener starożytnych. 

Figurkę tę znaleziono obok 'wykopa- 
nej szczęki mamuta í znawcy twierdzą, 
że zostałą ona wykonana w miejscu zna- 
lezienia i to z kłów tegoż samego mamu- 
ta, któremu brakują części kłów. 

„. Wykonana została owa Wenus praw- 
dopodobnie w iż, lodowej (w okresie 
nowodyłuwiałnej). 

Na wiosnę roku 1927 okolice, w któ- 


rych znaleziono tę figurkę zostaną szcze- . 


gółowo zbadane. Badacze mają nadzieję, 
że nafralią na ślady obozu szczepu, do 
klórego należał artysta, będący twórcą 
uroczej Wenus I. 


Rz" 


Na srebrnym ekranie. 


à „LUNA“, 
„NOCE FLORENCKIE". 
W rolach głównych siostry Liljana í Do- 
rota 


Na tle potęgi epoki świetnego Odrodzenia rzu- 
cil reżyser doskonały w ujęciu 1 koncepcji obraz, 
w którym fabuła historyczna dobrze spleciona zo 
stała z treścią miłosnych przeżyć i przygód bo- 
hatera, przybłędy, który pod maską uczonego 
dążył ambitnie do władzy. Na tem tle zaryso- 
wade się miłosny konflikt człowieka, owładnięte- 
go żądzą władzy i panowania, który ugiąć się 
prżecież wkońcu musi przed wolą fudu wolnej 
Florencji. 

Na plan pierwszy wysuwają się oczywista 
dwie siostry Dorota i ma Gisch jako dwie żo- 
ny ambitnego Greka. Liliana ma w sobie dziew- 
częcy wdzięk i subtelną słodycz, Dorota zaś po- 
rywa przedewszystkiem pewną swobodą i zama- 
szystością, jest życiowo mądra i z łarwością opa- 
nowywitąca przeszkody. Stanowią one w filmie 
tym świetny kontrast zewnętrzny i wewnętrzny, 
dwa przeciwieństwa a obie pełne wdzięku. Dobrze 
ujął swą rolę Ronald Colman jako kochający bez 
nadziejnie, a przecież troskliwy i baczny na wszy 
stko wolny forentyńczyk. W filmie uderza i re- 
żyserska strona, gdzie. pierwiastek monumentalny 

i sceny zbiorowe połączone zostały umiejętnie z 
* drobnemi scenami epizodycznemi i fragmentami. 
Połączenie tych dwóch pierwiastków jest zasadni 


cza zaletą obrazu, do którego doskonałą ilustrację 


stanowi staranna, jak zwykle muzyka. 
„CZTERECH JEŻDŻCÓW APOKA- 
LIPSY*. 


Miejski Kinematograf Oświatowy przy Wod- 
nym Rynku wyświetla obecnie dla  Gorosłych 
wspaniały dramat w 12 cześciacż. osnuty na tle 
powieści Vincenta lasco Ibaneza p. t. „Czterech 
Jeźdźców Apokalipsy". 

Początek seansów 0, godzinie 6.30 i 8,45 wie- 
czorem (w soboty i niedziele — o godz. 4.30, 6.30 
i 845 wiecz.). 


Dla młodzieży zaś o godzinie 3 i 5-ej po połu» 
dniu a w soboty t niedziele o godzinie 1-el 1 3-0] 
po południu wyświetlany jest dramat w 7-miu czę 
ściach z życia cowboy*ów amerykańskich z udzia 
łem Tom Mixa w roll głównej p. t. „Uwięziony 
pilot”. 


RUCH WYDAWNICZY. 


s 


„Bluszcz”, 

Wyszedł z druku nr. 2 „Bluszczu* — 
który jak zwykle przynosi szereg cieka- 
wych artykułów: St. Czosnowski drukuje 
artykuł p. t. „Homo, homini lupus", C. Wa- 
lewska pisze o „Zróżniczkowaniu się ty- 
pu kobiecego po wojnie”, Marja Kuncewi- 
czowa daje barwne opowfadanie „Nie- 
złomne Książątka”, Anna Słonczyńska — 
Posty wiersz „Spotkanie z Samarytan- 
ką. 

W dziale powieściowym czytamy opo- 
wiadanie H. Ceysingerówny „Jak słoń- 
ce spija rose“ 1 w ttumaczeniu M. Kaster- 
skiej powieść C. Chivas-Bazan p. t. „Trzy 
kobiety annamickie*, ; 

Prócz tego czytamy artykuł Z. Kno- 
thógo p, t. „O wwętrzach mieszkanio- 
wych“, H.C. „Jedwabnik w Polsce“, „Ho- 
dowla hjacyntów“ i t.d. 

Do numeru „Bluszczu* dołączono pię- 
kny arkusz wzorów i bogato ilustrowany 
żurnal mód. ł 


Szkoła tańca 
W. Lipińskiego  SGToueetea u) 


(Traugutta 1.) 
Kurs początkowy—w czwartek, 13 b. m. 
o g B-ej, 

Dla zaawansowanych tegoż dniao 9-ej. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, po cenach zniżonych „Świt, dzień i woc* 
z Marją Malicką i Romanem Hierowskim. 


Jutro, piątek sobota $ niedziela wieczorem. 
„Osłołkowi w żloby dano“ z Marją Malicką. Bl- 
lety ulgowe ważne. 

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po południu — 
wyjatkowo po cenach najniższych — niegrana od 
miesiąca sensacyjna „Sprawa Makropulos* (Ko- 
bieta 341-1etnia). w 
ODWOŁANIE „KOPCIUSZKA”. 


Z powodu tego, że kostiumy z „Kopciuszka” 
potrzebne są do obecnego repertuaru warszaw- 
skiego, projektowane na sobotę | niedzielę wzno- 
wienie czarodziejskiej bajki musl być na razie od- 
wołane. „Kopciuszek“ będzie wznowiony za parę 
tygodni. 3 


WYSTĘPY MARJI MALICKIEJ. 


Sympatyczna, utalentowana artystka Teatri 
Polskiego p. Marja Malicka, kreująca z takim 
wdziękiem główną rolę kobiecą w arcywesołej 
krotochwili salońowej de Flersta 1 Caillavet'a — 
„Osiołkowi w żłoby dano“, będzie mogła wystą 
pić na naszej scenie jeszcze tylko 7 razy, a mia- 
nowicie: dziś, czwartek, w „Świcie, dniu i nocy“ 
(po cenach zniżonych), futro, piątek, w sobotę wie 
czorem, niedzielę wieczorem, wtorek 1 środę przy 
szłęgo tygodnia „Osiolkowi w żłoby dano“. Bi 
lety ulgowe ważne. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 


Dziś, w czwartek £ futro, w piątek wieczorem 
ostatnie dwa przedstawienia komedji M. Bałuc- 
kiego „Dom otwarty. A 

W sobotę dwa przedstawienia: po poludniu po 
cenach najniższych, wieczorem premiera pysznej 
komedii Fljałkowskiego „Gorąca krew“. 


TEATR W SALI GEYERA. 


Dyrekcja Teatru Popularnego. wystawia w sal 
Geyera w sobotę dnia 15 b. m, wieczorem i w nie 
dzielę, dnia 16 b. m. po południu i wieczorem 
„Dom otwarty" Michała Baluckiego w doskona- 
le) obsadzie ról. Będa to nieodwołalnie trzy o- 
statnie spektakle „Domu otwartego”, dane spe- 
cjalnie dla mieszkańców dzielnicy Górnej. 


„BETLEEM POLSKIE“ W TEATRZE POPU- 
LARNYM. 


Cieszące się dużem powodzeniem „Betleom 
Polskie" L, Rydla wystawione przez Tow. Śpiew. 
im. Moniuszki pod reżyserją J. Pilarskiego powtó 
rżone zostanie w nadchodzącą niedzielę, o godz. 
1 min. 30 w południe w Teatrze Populamym przy , 
ul. Ogrodowej Nr. 18. Bilety po cenach najniż- 
szych od 80 gr. do 40 gr. do nabycia w kasle Te. 
atru codziennie w godzinach od 11 rano do 2 po 
południu 1 od 5-ej do 10 wieczorem. 


DZISIEJSZY KONCERT DUBISKI 
I ARRAU. 


Dziś przyjeżdżają do, Łodzi znakomici artyści 
Irena Dubiska oraz Claudio Arran, którzy wystąg, 
pią z własnym koncertem w sali Filharmonii. Pro+ 
gram tego koncertu zapowiada się nader bogato 
l imponująco a zaznaczyć należy, że artyści we 
wszystkich miastach, gdzie występowali, przyj- 
mowani byli przez krytykę i publiczność nader 
owacyjnie. Dzisiejszy koncert będzie 11-tym 7 
cyklu „Mistrzowskich Koncertów* i niewatpliwie 
na długo pozostawi głębokie i niezatarte wra- 
żenie. Początek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 


X- 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


Wystawa Towarzystwa Krajoznaw: 
czego p. n. „Piękao Polski" trwać będzie 
jedynie do piątku włącznie, gdyż w sobo- 
tę nastapi otwarcie wielkiej wystawy po 
śmiertnej dzieł W. Slewińskiego z Pary 
ża, grupy „Świt* z Poznania i zbiorowe; 
wystawy łódzkiego artysty Konstantego 
Mackiewicza, kierownika artystycznego 
Teatru Miejskiego. 

Pieknie wydany katalog obejmuje oko 
ło 200 prac. Werałsaż ofwarcia w so- 
botę. o godzinie 5-ej po południu. Na o- 
twarcie przyjeżdża delegacja poznańskich 
artystów. 

—— m— 


„KURIER ŁÓDZKI”, 


Czwartek 13 stycznia 1927 r. 


Wieki pany i wysokie rane o pożye zagranicz, 


Od! Redakcji. 

„Przegl, Gosp.”, zeszyt Nr. 1. organ 
Centr. Zw:'P. Prz Górn, H. i Fin, w 
artykule wstępnym wypowiedział sze- 
reg niezmiernie, ciekawych myśli w 
przedmiocie: zaciągnięcia pożyczki za- 

è granicznej, roli państwa, Banku, Gosp, K. 
1 przedsiębiorstw prywatnych. Większy 
połażył nacisk na zauianie, „aniżeli na 
stabilizacię, Skrytykował zaciąsanie po- 
życzki pod monopole i „handel kon- 

s cesjami. „Prawie in extenso podajemy 
treść artykułu pióra w. H. T. 


POŻYCZKA ZAGRAN, PAŃSTWOWA 

MA NA CELU ŚCIĄGNIĘCIE KAPITA- 

ŁÓW W TRYBIE PRYWATNO-GOSPO- 
` DARCZYM, 

Pożyczki państwowe zaciągane są dla 
pokrycia deficytu budżetowego, na inwe- 
stycje, stabilizącję waluty i t. d.; ponadto 
jednak w warunkach, jakie się wytworzyły 
w. Europie powojennej, mają, one -na cela 
stabilizację polityczno-gospodarczą, We- 
dług planu Dawes'a, zobowiązania zafra- 
niczne i hipoteki Niemiec zostały uporząd- 
kowane. Istotne znaczenie pożyczki we- 
dług planu Dawes'a polegało nie na udzie- 
leniu Niemcom pożyczki 200 milj. dola- 
rów, ale na takiem ugruntowaniu sytuacji 
Niemiec, które umożliwiło im wślad za 
tem pożyczenie zagranicą paru miljardów 
marek w trybie prywatno-gospodarczym, 

Kraje europejskie przeważnie używają 
nagromadzonych zasobów walutowych na 
wzmocnienie pokrycia emisji banknotów. 
Dążenia do wzmocnienia rezerw i zabez- 
pieczenia sobie w razie potrzeby kredytów 
zagranicznych wywołane są tem, że aparat 
światowy kredytu krótkoterminowego i 
długoterminowego został zdezorganizowa- 
ny, że krążenie międzynarodowe kredytów 
nie odbywa się teraz tak szybko, nieledwie 
samorzutnie i bez tarć jak przed wojną, 
lecz że przeciwnie — brak zaufania do 
krajów europejskich, uniemożliwia czasa- 
mi w trudniejszych okresach zdobycie kre- 
dytów. Widzieliśmy to np. w Polsce w r. 
1925, w chwili załamania się złotego, gdy 
Rząd z dużemi trudnościami zdobywa nie- 
wielkie kredyty interwencyjne, a zagrani- 
ca cofała i wymawiała naszym bankom i 
naszemu życiu gospodarczemu już przed- 
tem udzielone kredyty, Niedostateczna 
stabilizacja stosunków PApycenczgcepo> 
darczych w poszczególnych krajach Euro- 
py i brak zaufania do tych krajów są czyn- 
nikami, wzajemnie się potęgującemi i ża- 
den z nich nie jest ani naczelnym ani po- 
chodnym. Nie można powiedzieć, aby 
brak stabilizacji w Polsce był przyczyną 
nieufności do Polski, gdyż poczyniono w 
Polsce już tyle wysiłków z dodatniemi, 
widocznemi dlą wszystkich uprzedzonych 
i nieuprzedzonych wynikami, że abstynen- 
cja kapitału obcego w stosunku do Polski 
nie daje się wytłumaczyć jedynie brakiem 
stabilizacji. sunięcie jednak wielu bra- 
ków bez dopływu kapitału zagranicznego 
może być tylko bardzo powolne i odsunię- 
te na dalszą metę. Mamy więc tutaj do 
czynienia z pewnym związkiem współrzę- 
dności funkcjonalnej, której istota polega 
na tem, że brak zaufania i brak stabilizacji 
wzajemnie warunkują się i potęgują, Im 
viększy jest brak zaufania, tem stabiliza- 
cja jest trudniejsza, mniejszy zaś stopień 
stabilizacji w dalszym ciągu obniża zaufa- 
nie, Stąd wynika, że im kraj jest mniej 
ustabilizowany i mniej związany ze świa- 
towym aparatem kredytowym, tem więk- 
„szych wymaga rezerw. 


POŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA POL- 
SKI NIEPOTRZEBNA I WRĘCZ SZKO- 
DLIWA? 

Jeżeli tak jest, to wysokość pożyczki, 
jaką Polska może otrzymać, odgrywa rolę 
podrzędną. Największa nawet dostępna 
w obecnych warunkach pożyczka nie jest 


w stanie radykalnie zmienić stosunków w 
Polsce i zaspokoić nagrómadzonych po- 
trzeb życia gospodarczego, , Uzyskaliśmy 
dnak okazały się one tylko nieznaczną 
dawką w stosunku do naszych potrzeb, 
Jeżelibyśmy otrzymali w tej chwili sto mi- 
ljonów dolarów, z których — przypuśćmy 
— około 20 milj. poszłoby na wzmocnienie 
pokrycia naszego obiegu pieniężnego, to 
pozostałe 80 miljonów w stosunku do na- 
szych potrzeb nie jest sumą wielką. Z 
drugiej zaś strony wpuszczenie do naszego 
Życia gospodarczego owych sim wywoła- 
łoby przyśpieszone jego ożywienie, wobec 
czego rezerwy, powiększone © 20 mili., 
mogłyby się okazać już po pewnym prze- 
ciągu czasu niewystarczające i mośliby- 
śmy znaleźć się w obliczu AA osp: 
darczego. Z tej troski płynie pogląd pew- 
nych ludzi, że pożyczka dla Polski wo- 
góle jest niepotrzebna i wręcz szkodliwa. 
W razie otrzymania pożyczki i spowodowa 
nego przez nią przypływu walut do Banku 
Polskiego zwiększenie emisji banknotów 
przez pewien cząs nie powinno przekra- 
czać rozmiarów walut, któreby do Banku 
dodatkowo wpłynęły i pokrycie walutowe 
powinno być znacznie wyższe od przewi- 
dzianego ustawowo. 


KONTROLA ZAGRANICZNA POŻY- 
TECZNA, 


Przy wszelkich propozycjach pożyczko- 
wych przyplątuje się pomysł kontroli Ligi 
Narodów albo zaleceń komitetu financo- 
wego Ligi Narodów. Na pozór subtelne i 
niesprecyzowane propozycje, tyczące się 
związania pożyczki z Ligą Narodów, spro- 
wadzają się w gruncie rzeczy do tego, czy 
kontrola nad zużyciem pożyczki ma być 
natychmiastową, czy też ma być zaapliko- 
wana dopiero później — na przypadek nie- 
wywiązania się z zobowiązań dłużniczych. 

Jasne jest, że im cel pożyczki będzie 
mniej określony i im więcej Rząd polski 
będzie miał swobody przy dysponowaniu 
otrzymanemi sumami, tem większe z punk- 
tu widzenia wierzyciela zagranicznego bę- 
dzie jego ryzyko i tem większych będzie 
on żądał zabezpieczeń. Przeciwnie, im 
cel pożyczki będzie bardziej sprecyzowa- 
ny, tem bardziej zmniejsza się ryzyko wie- 
rzyciela. Ponieważ na pożyczkę należy się 
zapatrywać tylko jak na pierwszą dawkę 
kapitału, która ma zachęcić kapitał za- 
graniczny do wchodzenia i później do Pol- 
ski w trybie prywatno-gospodarczym, tak, 
jak to miało miejsce w Niemczech, i ponie- 
waż pożyczka ma być zużyta nie na cele 
pokrycia deficytu budżetowego tylko na 
cele inwestycyjne, najbardziej wskazaną 
byłaby więc pożyczka nietyle państwowa, 
ile z gwarancją państwową na cele kredy- 
tu rolnego, budowlanego, budowy określo- 
nych linij kolejowych i t, p., przyczem ma- 
my tu na, myśli pożyczki większe, które 
należy odróżnić od licznych pożyczek ma- 
łych, zaciąganych przez różne organizacje 
a gwarantowanych przez Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, W Rosji przedwojennej 
dług państwowy był o wiele mniejszy niź 
suma gwarantowanych przez państwo obli 
gacyj kolei żelaznych, listów zastawnych 
Banku Włościańskiego i Banku Szlachec- 
kiego. Udzielenie pożyczki instytucjom 
kredytowym rolniczym należałoby: trakto- 
wać pod kątem widzenia prywatno-gospo- 
darczym i nie widzimy najminiejszego po- 
wodu, dla którego należałoby unikąć 
udziału konsorcjum zagranicznego w insty- 
tucjach kredytu rolnego przy zasilaniu kre 
dytem naszego rolnictwa, Przykład 

ooprolnej nasuwa przypuszczenie, że 
gdyby przedstawiciel grupy, która udzieli- 
ła Kooprolnej kredytu, pilnował rozdziału 
tych sum, to zapewne niewypłacalności 
rolników i wydatków Skarbu Państwa, wy 
nikających z gwaraneyj, dałoby się uni- 
knąć. Jesteśmy zdania, że jeżeli przedsta- 
wiciele konsorcjum zagranicznego wezmą 


udział a tem samem i odpowiedzialność za 
dyspozycję swemi pieniędzmi w określonem 
inwestowaniu ich.na kredyt. rolny, budowę 
określonych linij kolejowych albo na bu- 
dowę domów w miastach zapomocą towa- 
rzystw kredytowych miejskich, to tem sa- 
mem ich ryzyko się zmniejszy, potrzeba 
wszakże pożyczkę Dillona i włoską, a je- 
gwarancji państwowej maleje, a potrzeba 
kontroli nad Skarbem Państwa znika zu- 
pełnie, Wszak wszelkie późniejsze in- 
westycje w Polsce, jak zresztą wszelkie in- 
westycje w jakimkolwiek bądź kraju, mu- 
szą być i będą połączone z pewnem ryzy- 
kiem, Cały szereg koncernów przemysło- 
wych niemieckich i miast niemieckich u- 
zyskał pożyczki amerykańskie, po uprze- 
dniem dokłąadnem zbadaniu sytuacji po- 
szczególnych dłużników na ściśle określo- 
nych warunkach i na określone cele. Przy 
pływ kapitału winien się odbywać na cele 
konkretne i ryzyko inwestycji winno być 
konkretne i zlokalizowane. Wytyczną 
naszej polityki finansowej powinna być 
konkretyzacja inwestycyj i unikanie aseku 
racji państwowej na przypadek złej kalku- 
lacji, Najidealniejszem postawieniem spra 
wy byłoby, gdyby konsorcjum zagraniczne 
weszło naprzykład do instytucji kredytu 
długoterminowego dla rolnictwa bez gwa- 
rancji państwowej. Można więc powie: 
dzieć, że im plan zużycia pożyczki będzie 
bardziej opracowany i skonkretyzowany, 
w im większym stopniu. poszczególne in- 
westycje będą traktowane pod kątem wi- 
dzenia prywatno-gospodarczym, im więcej 
udzieli się ingerencji przedstawicielom kon 
sorcjum zagranicznego przy uskutecznia- 
niu poszczególnych inwestycyj, w tem 
większym stopniu znika potrzeba gwaran- 
cji państwowej i jakiejkolwiek bądź ogól- 
nej kontroli finansowej. Ze względu na 
potrzeby inwestycyjne Polski i konie- 
czność ciągłego przypływu kapitałów za- 
granicznych zamierzona pożyczka powin- 
na wytworzyć rodzaj metody inwestowa- 
nia prywatno-gospodarczego narazie z 
gwarancja państwową, a potem bez takich 
śwarancyj. 

W traktowaniu przez Polskę stosunków 
z kapitałem zagranicznym tkwił zasadni- 
czy błąd, myślano mianowicie o pożyczce 
państwowej, którą Rząd dysponuje, my- 
śłano dalej o wruszczeniu kapitału zagrani 
cznego do Bahku Polskiego. Oczywiście, 
rozporządzanie przez Rząd polski albo 
Bank Polski obcemi pieniędzmi ma jako 
skutek przerzucenie ryzyka na Skarb pań- 
stwowy w postaci zabezpieczenia długu na 
dochodach państwowych i majątku pań- 
stwowym, a nawet ewentualnej kontroli 
contr organów państwa, 

Tryb postępowania powinien być od- 
wrotny, mianowicie należy konkretyzować 
cel i ryzyko pożyczki, a ryzyko wierzyciela 
skoncentrować na danym objekcie. Przez 
lokalizację i konkretyzację ryzyka wierzy- 
ciela, przez związanie pożyczki z konkre- 
tnym objektem, należy dążyć do odciąże- 
nia Skarbu Państwa od odpowiedzialności. 
Bardziej wskazanem jest zwiększenie dys- 
pozycji obcego kapitału przy poszczegól- 
nych objektach. 


NIE ROZDAWAĆ MONOPOLI I NIE 
HANDLOWAĆ KONCESJAMII 

Przy łączeniu pożyczki zagranicznej z 
inwestycją w określonych objektach na- 
leży wystrzegać się jednakże traktowania 
koncesji pod kątem widzenia monopolu, 
Niestety, tworzą się u nas nałogi myślo- 
we, prące w tym kierunku, Pożyczka za- 
pałcząna była związana z dzierżawą mo- 
nopolu zapałczanego. Pożyczka tytunio- 
wa związana była z realizacją monopolu 
tytuniowego. Obecnie dowiadujemy się, 
że Vice-Prezes Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, p. Stefan Ossowski, został upo- 
ważniony do pertraktacyj z amerykań- 
skiem towarzystwem o elektryfikację Pol- 


ski, przyczem wiadomo, że zamierzeniem, 
przynajmniej p. Ossowskiego, jest udziele- 
nie powyższemu towarzystwu monopolu 
na elektryfikację Polski, W tym trybie 
Polska może szybko oddać albo pozasta- 
wiać wszystkie ważniejsze monopole, nie 
zdając sobie sprawy z ich wartości. 

sferze zainteresowań kapitału światowe- 
go znajdują się w Polsce: monopol tytunio- 
wy, usonopol zapałczany, cynk, sole pota- 
sowe i elektryfikacja.. Monopol zapałcza- 
ny został wydzierżawiony w związku z za- 
mierzeniem przelotnem i zgóry skazanem 
na niepowodzenie, mianowicie interwencją 
na rzecz kursu złotego. Hipoteka mono- 
polu tytuniowego jest obciążona pożyczką 
włoską. Wejście kapitału do naszego 
przemysłu cynkowego, opartego na naj- 
większych po Ameryce złożach rud cynko 
wych, było uskutęcznione przy pomocy 
ofiary ze strony Skarbu polskiego bez uzy: 
skania równoważnika za wzmożenie wpły- 
wu amerykańskiego na objekt światowy, 
jakim jest cynk. Wreszcie, pomimo tego, 
że prywatne towarzystwa angielskie i bel- 
śliskie inwestowały w Polsce przeszło dwa 
miljony funtów na elektryfikację, zaprze- 
stano wydawania dalszych uprawnień, co 
świadczy o zamiarze traktowania elektryfi 
kacji Polski pod kątem widzenia wpro- 
wadzenia monopolu, Może przyjść czas, 
że Vice-Prezes Banku Gospodarstwa Kra- 
jowegoe zaproponuje tranzakcję z solami 
potasowemi na podstawach analogicznych 
i wówczas już wszystkie objekty o cha- 
rakterze formalnego albo faktycznego mo- 
nopolu będą rozdane, Obawy te nasuwa 
fakt znajdowania się Tesp'u (Towarzystwo 
Eksploatacji Soli Potasowych) w zarządzie 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Wiado- 
mo, że p. Ossowski jest przeciwnikiem po- 
życzki państwowej i że wypowiada się za 
„handleni koncesjami”, jednak, jak wska. 
zują zamierzenia z elektryfikacją Polski. 
nie ze slanowiska inwestycyj prywatno 
gospodarczych na określone objekty, ale 
pod kątem widzenia sprzedaży albo wy- 
dzierżawienia monopolu, Należy bardzo 
ściśle rozróżniać wydawanie koncesyj mo- 
nopolistycznych, które z natury rzeczy mu 
szą się w szybkiem tempie wyczerpać i' 
które zamykają drogę dla dalszego przy- 
pływu kapitału zagranicznego, od kon- 
cesyj na określone objekty, będących 
bodźcem do dalszych inwestycyj zagrani- 
cznych na następne objekty, Byłoby bar- 
dzo dziwnem, gdyby Rząd, stojący na 
gruncie wolnej konkurencji dla własnych 
obywateli, był skłonny do zapewniania sta 


nowiska monopolistycznego eudzoziem- 
com. 
FINANSE POZABUDŻETOWE BEZ 


WYTYCZNEJ. 

Jest faktem niepomyślnym, że w spra- 
wie trauzakcyj pożyczkowych w gruncie 
rzeczy w Polsce niema żadnej opinii. O 
ile ugruntował się już pogląd nawet szer- 
szych sier społecznych na zagadnienie rów 
nowagi budżetowej i konieczność pr: 
strzegania statutu Banku Polskiego, o tyle 
finanse pozabudżetowe i pożyczki pań- 
stwowe znajdują się poza sferą okreslo- 
nych poglądów. Ten właśnie brak pogla- 
dów na tranzakcje pożyczkowe, przy bra- 
ku jakichkolwiek bądź wytycznych, pozwa 
la w Polsce projektować rzeczy najzupeł- 
niej szkodliwe, jak np, wydzierżawienie 
monopolu elektryfikacyjnego i t, p. Spra- 
wa pożyczki państwowej jest traktowana 
bez żadnej perspektywy, bez zrozumienia 
jej znaczenia w czasie i przestrzeni, bez 
uświadomienia sobie celu, na który się ią 
zaciąga. Jak słychać, p. Minister Skarbu 
rozesłał do poszczególnych resortów +2- 
pytanie, na jakie cele inwestycyjne ro- 
trzebne są im pieniądze, i to w tej chw! 
kiedy p, Vice-Premjer Bartel prowadzi pw; 
traktacje aż z trzema konsorcjami o po- 
życzkę państwową. Jest więc rzeczą nie- 
zmiernie ważną, aby w Polsce zaczęła się 
formować opinja o tych zagadnieniach, 
opinja, któraby mogła Rządowi narzucić 
swe poglądy, albo skłonić go do liczenia 
się z niemi, 


D „KURJER ŁÓDZKI”. — Czwattef. 13 stycznia 1927 roku, 


Costyctać wmamnfaktuz ikio). 


RYNEK BAWEŁNIANY. 

ex). Na łódzkim rynku wyrobów baweł 
nianych, po kilkudniowej ciszy nastąpiło 
wreszcie w ciągu ostatnich trzech dni pe- 
wne ożywienie; specjalnie uwidoczniło sie 
ano w handlu hurtowym. Ożywienie to 
spowodowane zostało w pierwszym rzę- 
dzie zakupami. dokonanemi przez kupców 
mi owych i prowincji nych wisk- 
„szych ilości towarów anvch. Spe- 
cjalnie dużym popytem cieszyły sie wszel 
kie gatunki. towarów koszulowych. Jest to 
rzecz zupełnie zrozumiała, iż zapotrzebo- 

* wanie skierowane jest obecnie na artyku- 
ły całoroczne, przeżywam bowiem teraz 
okres miedzysezonowy, to znaczy na kup- 
ho towarów zimowych jest już za późno, 
na towary zaś letnie za wcześnie. dlatepo 
właśnie popytem. ciesza sie obecnie tylko 
te gatunki towarów, które sprzedaje się w 
ciągu calego. roku. 

Sprzedaż towarów bieliźnianych w Ło 
dzi odbywała się zasadniczo za weksle z 
terminem dochodzącym do trzech mie- 
siecy, jedynie poszczególne firmy. jak Kru 
sche į Ender domagały sie cześciowego no 
krycia gotówkowego, wszystkie firmy po 
zostałe godziły się na pokrycie wekslowe. 
Jest rzecza zupełnie zrozumiała, iż ci ktm- 
cy, którzy płacili należność swa gotówką 
sprzedawali towary te o kilka procent ta- 
śniei. O ile stały i pewny odbiorca zobo- 
wiązał się do zapłacenia całkowitej nałe- 
żności gotówką po kilku tygodniach, otrzy 
mać mógł on towar nawet na kredyt 
otwarty, . 

Jeżeli chodzi o ceny towarów. to za- 
sadniczo nie uległy one poważniejszej 
zmianie. Wobec tego jednakże, że zarów- 
40 hurtowniey jak i kupcy mnieisi konten 
uia sie obecnie znacznie mniejszym zarob 
kiem, byłe doprowadzić tranzakcie do po- 
myślnego końca, ceny. towarów sa © 2 do 
3 procent niższe, niż dotychczas. 

Z artykułów  bieliźnianych majwięk- 
szym popytem cieszyły sie towary Kru- 
schego i Endera, Widzewskiej Manufaktu- 
ry oraz Silbersteina, specialnie poszukiwa 
ne było przez klientele płótno ludowe Sil- 
bersteina, 

Jak już zaznaczyliśmy wyżeł. towary 
zimowe cieszą się popytem coraz. mniej- 
szym, kupują je jedynie poszczególni deta 
liści 1 to*za minimalne wprost sumy, do 
tego stopnia iż sezon zimowy uważać już 
śmiało można za zakończony, Towary le- 
tnie, jakkolwiek sezon na nie duż się zbliża 
dotychczas cieszyły się popytem rów. 
b, słabym. Dotychczas, jeżeli chodzi o t 
wary te, to kupcy zwrócili całkowite swe 
zapotrzebowanie w kierunku materjałów 
bluzkowych, to znaczy kupują je ci, któ- 
rzy przerabiają te towary na gotowe rze- 
CZY, 4 I 


w i S 
RYNEK TOWARÓW  WEŁNIANYCH. 

Na rynku towarów wełnianych w Ło- 
dzi. w: przeciwieństwie do branży bawel- 
nianej, w dalszym ciągu nie odczuwano 
żadnego ruchu. Jak jednakże twierdzą za- 
równo przemysłowcy, jak i hurtownicy 
jest to zjawisko zupełnie normalne obe- 
cnie bowiem w: branży wełnianej przeży- 
wamy okres przejściowy. którv kończy 
się z końcem stycznia, wzalednie z począć 
kiem lutego, to znaczy z chwilą nastania 
sezonu letniego. Wobec powyższego Spo- 
dziewają się naogół w branży wełnianej: 
iż zapotrzebowanie klienteli znacznie 
wzrośnie, o ile ma się rozumieć pogoda 
dopisze, jeszcze pod koniec bieżacego mie 
siąca, w najgorszym zaś wypadku ruch w 
branży tej rozpocznie się w początkach 
lutego. 


DYSKONTO PRYWATNE. 

Na prywatnym rynku dyskontowym 
nie odczuwano w dniach ostatnich żadne- 
go prawie ruchu, główną przyczyną tero 
był brak gotówki. Jakkolwiek brak fen 
odczuwa się dość poważnie, stopa dyskon 
towa nietylko nie uległa zwyżce. ale. prze 
ciwnie, pierwszorzędny materiał wekslo- 
wy zdyskontować można było taniej niż 
dotychczas. Stopa ta dla weksli pierwszo- 
rzędnych dochodziła do 2 i pół procent w 
stosunku miesięcznym. x 

Adhal. 
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DO REKLAM GĄZETOWYCM 

CENNIKÓW P pA RKTÓW 
fołografczne da TEOGZEJ 

Poszenicze. ) 
„ BO 


ZE ŚWIATOWEGO RYNKU WEŁNIA- 
NEGO. 


Na ostatnich aukcjach w Sydney, jak- 
kolwiek wybór wełny był niedostateczity, 
ożywienie było znaczne. Liczba kupują- 
cych była poważna. Tendencia na rynku 
dość mocna. obroty znaczne. Głównymi 


Londyn 43,77 

N. York 9.— 
Paryż 35.80 
Praga 26.72 
Szwajcarja 173,88 
Wiedeń 127.02 
Włochy 38.20 


kupuiącymi były Japonia i Niemcy. Zapo- « 


trzebowanie Anglii i Ameryki zmniejszy ło 
się bardzo znacznie, Francja natomiast, 
Włochy i Belgia ktpowały ilości wełny 
minimalne. 

W porównaniu z cenami, które obowią 
zywały na aukcjach grudniowvch. ceny 
obecne utrzymały się na tym samym po- 
ziomie, żadnej jednakże zniżki nie notówa- 
no, przeciwnie kształtowały sie one z od- 
cieniem cokolwiek mocniejszym. 

Przypuszczalna podaż wełny w Sy- 
ney do końca marca wyniesie około 410 
tysięcy bel. Sezon winien sie skończyć w 
połowie kwietnia. 4 

W tygodnin bieżącym zaofiarowanie 
wełny w Sydney -wyniesie ZA 


nie około 40 tysięcy bel. ah), 
Z WARSZAWSKIEGO RYNKU MANU- 
FAKTUROWEGO. 


. ex) Normalnie w tym czasie więkst 
kupcy, w szczególności hurtownicy, wy- 
rabiający na sprzedaż gotowe ubranfa, 
przystępują do zakupów na sezon wiosen 
ny. Obecnie jednak w Warszawie wszy- 
scy powstrzytnują się z zakupami, gdyż 
spodziewają się w bliskim czasie zniżki 
cen. Jak nas informują, nadzieje te wywo 
łane zostały pojawieniem się na rynku 
warszawskim pewnej flości towarów za 
granicznych, szczególnie bawełnianych, 
które konkurują pod względem cen z kra- 
jowemi. W handlu gotowemi ubraniami 
panuje zupełny zasłój, który potrwa co- 
najmniej do 20 lutego r. b. Mimo to jednak 
pod względem płatniczym sytuacja się 
znacznie poprawiła w stosunku do roku 
ubiegłego, gdyż ilość protestów weksło- 
wych jest znikoma. 


USTANOWIENIE POLSKIEGO INSPEK 
TORATU KONSULARNEGO W Z.S.S.R. 

ex) Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych ustanowiło na terytorjum Z.S.S.R. 
urząd inspektora polskich placówek kon- 
sylarnych z siedzibą w Moskwie. Jak się 
dowiadujemy, na stanowisko to mianowa- 
ñy został p. Kazimierz Sikorski, dotych- 
czasowy kierownik wydziału budżetowe 
go M. S. Z. P. Sikorski wyjeżdża do Mo- 
skwy w tych dniach. 


ANGLJA PODNIOSŁA CENY FRACH- 
TÓW KOLEJOWYCH. 

ex) Wskutek strat, poniesionych przez 
angielskie koleje w czasie trwania gene- 
ralnego strajku węglowego rząd angielski 
zdecydował podnieść przewozową tary- 
ię towarową 0.65%. Termin, od które- 
go podwyżka obowiązywać będzie, nie zo 
stał jeszcze ustalony, ma to jednak nastą- 
pić w najbliższym czasie. Przeciw tej pod 
wyżce energicznie protestują właściciele 
kopalń węglowych, którzy uważają, że po 
wielkich stratach, poniesionych wskutek 
strajku węglowego sanacja finansowa 
przemysłu węglowego w tych warunkach 
zostaje im umiemożliwiona. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


w dniu 12 stycznia 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych 57.50, Berlin 
46.36—46.84, wypłaty na Warszawę, Ka- 
towice Poznań 46.53—46.77, Wiedeń — 
czeki 78.52—79.02, bankeioty 78,45—79.45. 
Londyn za 1 funt szterl. 43,50. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 
Waluty: 
Dolary 8.98 
Funty 43.65 


Akcje: 
Cukier 3.40 
Ostrowiec 12,50 
Starachowice 2.26 
Bank Zachodni 1.60 
Tendencja mocna, obroty znaczne, (ah) 


DOLAR W ŁODZI. 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9,00 w żądaniu 
i 8,99 w płaceniu, Tendencja mocniejsza. 
Obroty średnie, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 12 stycznia (Pat.) 
Notowania oficjalne. 


Gotówka. 
Dolary 8.98 — 9,— — 8.96 


Czeki. 
Belgja 125.43 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 79— 

Pożyczka kolejowa 93.50 

Pożyczka  konwers. 5-proc, 47.25, 
8-proc. 97,— 

4 i pół proc, listy zastawne ziemskie 
zł, 41 —, 40.25, 40.50 

5-proc, obl, Tow. Kred, m, Warszawy 
zł, 41,75, 47.50, 67.75 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 
sank Dyskontowy 10— 
Bank Polski 93.—, 94— 
Bank Zj. Ziem. Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3—, 3,10 
Bank Zachodni 1,70, 1.85 


Częstocice 1.45, 1,35 
Michałów 0.28 

‘Firley 32— 

Wysoka 4—, 4.20, 4— 
Nobel 2.50, 2.55, 2,50 
Fitzner 2.75 

Modrzejów 5—, 4.75, 4.95 
Ostrowieckie 13,—, 17.—, 16.75 
Pocisk 1.50, 1.60 

Rudzki 1.26, 1.40, 1.35 
Ursus 1.45, 1.55 
Zawiercie 16— 
Borkowski 1.35, 1,32, 1.34 
Spirytus 2,25, 2,40 
Elektryczność 41 — 

Siła í Światło 32 — 


Hr, 12 


LR 


Czersk 0.42, 0.43, 0,42 . ` 
C=sławice 43—, 43,50 
Cukier 3.40, 3.70, 3,60 

Łazy 0.18, 0.19 

Węgiel 76—, 82—, 817- 
Cegielski 17,—, 16.75_ į 
Lilpop 18.25, 17.75, 18— 
Ortwein 0.25 

Parowozy 0.45, 0.62, 0.60 
Rohn i Ziel. 0.70 
Starachowice 2.50, 2.30, 2,35 
Zieleniewski 13.— 
Żyrardow 12—, 13.25, 12.75 
Haberbusch 75—, 77.50 


GIEŁDA GDAŃSKA, ©” 

Gdańsk,12 stycznia (PAT). ` 

Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
denach gdańskich, 


100 słotych polskich. 57,20—57,85 
100 dolarów 613,95—516,26 
ozek na Londyn 25,051)» 


„ Telegraticzna wypłata: 
na Berlin 122,847—122,658 
na Warszawę 67,18—57,82 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 12 stycznia (PAT). 
Notowania kofńicowe. 

4 


New-Jork  4,851/4 Holandja 12,181/ę 
Franoja 122,22 Belgja 34,89P/4 
Włochy 113,87 Niemoy 20,4413 
Srwàjosrja 25,18 Hisspanja 30,40 
Portugalja 2,50 Danja 18,21 
Szwecja  18.161/3 Norwegia: 18,95 
Praga 165,87 Helsingtors 192,80 
A y 
GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż. 12 stycznia (PAT). 
Notowania końcowa. 


Londyn 122,24 . Jork 25,101/a 
Relgja 850,50 * Sawacja 613,00 
Hiszpanja 401,60 Śuwajourja 486,00 
Włochy 108,90 Rumunja 18,30 
Holandja 1007,50 Niemcy 598,00 


OSTATNIE WIADOMOŚCI: 
Pod egidą P. P. S. 


' partje socjalistyczne tworzą wspólny front. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 12 stycznia, 

Wczoraj odbyła się konierencja przed- 
stawicieli partyj socjalistycznych PPS, 
Bundu i Niemieckiej Socji Demokracji. 
Konferencji patronowała PPS, Tematem 
obrad było położenie polityczne, W cza- 
sie obrad przedstawiciele Żydów i Niem- 
ców wyrażali się za utrzymaniem 
opozycji wobec rządu. Żądali oni stworze 
nia jednolitego frontu socjalistycznego wo- 
bec tendencyj faszystów polskich. 


Rozpatrywano możliwość wyłonienia 
jednolitego frontu socjalistycznego w cza- 
sie wyborów oraz poruszano sprawe mniej: 
szości narodowych, przyczem ugrupowa*. 
nia socjalistyczne wypowiedziały się ze 
kulturalną autonomją narodową. 

Partje te postanowiły odbyć jeszcze na 
rady i rozszerzyć platformę; Nie jest wy- 
kluczone, że w następnej konferencji weż 
mą udział również Białorusini i Ukraińcy. 


zakończenie prat w komisji budżetowe) Sejmu, 


Nadwyżka dochodów w r.b: wyniesie 4 i pół milj. zł. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego” 
' Warszawa, 12 stycznia, 


Komisja budżetowa, rozpafrzywszy 
wczoraj budżety wszystkich resortów i 
działów, przystąpiła dziś do rozważania 
bilansu Państwowego Funduszu Gospo- 
darczego. 

Państwowy Fundusz Gospodarczy po- 
wstał z t. zw.pożyczki Dillonowskiej, z 
której część została użyta na budowę ko- 
lei, a część na iriwestycje gospodarcze 
pod nazwą „P. S. G.“. Komisja budżeto- 
wa już w poprzednim roku zażądała 
przedstawienia sobie biłansu tego fundu- 
szu; rząd nie uczynił tego w przedłożo- 
nym sejmowi preliminarzu budżetowym, 
uczynił temu jednak zadość na skutek po- 
uownego zażądania bilansu przez komi- 
się i złożył do rąk przewodniczącego bi- 
lans Funduszu, jako załącznik do budżetu 
ministerjum skarbu. 

Bilans funduszu za 1926 r. wynost w 
aktywach i pasywach 94.228.956 zł. W 
aktywach główne pozycje stanowią papie 
ry wartościowe na sumę 24.400.000 zł, 
rachunek Banku Gosp. Krajowego wyno- 
szący 69.500.000 zł., a w tej sumie na ra- 
chunku ściśle budowlanym 50.203.000 zł. 

Na początku dzisiejszego posiedzenia 
minister Czechowicz wyjaśniał i uzasad- 


miał w przemówienfu poszczególne cyfry 
tego bilansu, 

Cyfry budżetu, ustalone w trzeciem 
czytaniu, są następujące: Pozycje wydat 
ków administracji państwowej wynoszą 
1.966.622.325 zł., oraz dodatki do przed- 
siębłorstw państwowych 14.841.193 zł. 
Suma wydatków razem wynosi wobec te 
go 1,981.463.518 zł. s 

Dochody na pokrycie tych wydatków 
preliminowane są w wysokości złotych 
1.985.897.303, fak, że nadwyżka docho- 
dów nad wydatkami wynosi 4.433.789 zł. 

Wobec uchwalenia wczoraj przez ko- 
misje noweli do t. zw. ustawy sanacyjnej 
b. ministra skarbu Zdziechówskiego ce- 
lem przywrócenia niektórych wydatków 
w szkolnictwie na pokrycie ich potrzeba 
około 3 mfljony złotych — wobec tego 
przewyżka sumy dochodów nad sumą wy 
datków wynosi około półtora miliona zło- 
tych. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


„KURJER_ ŁÓDZKI". — Czwartek. 


r. b. o godz. 4 po poł. 


l jest najlepszy i najtańszy śtodek do 
prania, bo nie niszczy, lecz bieli 
$a » isam pierze bieliznę. — — — 
z tlenem Żądajcie wszędzie. 
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OgÓTKOWO 
RAREEEGA 


Warszawskie Akcyjne 
Towarzystwo Pożyczkowe 
na zastaw ruchomości 


z. 
Mężczyźni 
clerplący na niemoc 
płciową, otrsymają 
xa zwrotem kosztów 
paei w wyro- 

ości 1 sł. (ewtl. 
znaczkami poczło- 
wemi) bezpłatnie 
moją kaiątkę o mym 
sensacyjnym wyna* 
laxku „Heureka 
Adres. „Patańt 30* 
Ciuj, Koloszyar (Ru 
mudja) Postfach 1. 


ODÓROŻENIE 
Oryginalna maść 
z (kogutkiem) 
nl ZOL" 
leczy i'goi ran- 
ki, powstałe od 
odmrotenia, „*. 


Tdeaia Pasta 
Do Zębów „ 


JAN TINATOWICZ. LWÓW 


(Lombard Akcyjny) {spreta 
Oddział Łódzki aptecznę, 
Zachodnia Nr. 31 ra JH) 
zawiadamia, że 26, 21 i 28 stycznia, 1927 
roku sprzedawane będą przez publicz- 
na licytację zastawy we Hegia mia cza- z 
sie nieprolongowane, Zastawy, wymie- 
A nione składają sią z wyrobow złotych i Ch Szkolna 12 
n soebrayck,_drogich "kamieni perel, ma- ' GHęrobY., włosów, 
t szyn do szycia í do pisania i różnych ne i moczopłciowe. 


towarów i ubrań, (niemoc płoiowa),e 


Szwajcara? Gorz- _ Jeśli zastawcy nie optac: 'ocentów 
kie Zonat marką |] przed 20 grudnia 1927, to poniosą Et e 
dKoguł'j są stosowane |] koszta probierni państwowej za cechowa- poena I lampa 
| SREE] ER * Rwarcowa.Od 12—3 
ad: 74 i od 6—9 wi 
NI Kaj klazek, obetrako Do sprzedaży kwalifikują się zastawy wiece, 
ejt i kamieni żółcio- [i za Nr Nr. 
wych. 8496 17496 22499 28639 33094 37019 
nSzwajcarskie Gorzkie Zioła“ 497 496 596 639 903. 4g4 
są naturalnym łagodnym środkiem 9544 506 656 700 926 '453 I W (1 
ieczyszcznicym, ułatwiającym fun- 835 923 695 729 939 461 . 
cla organów trawlemia i dzia-.|] 10101 943/772 29064 34064 502 Ordynator Szpi 
ającym przeciwko otyłości. ||] 237 ol 851 233 160 517 tala Mielskiez 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu- |] 352 18114 869 2338 251 sy tala Miejskiego 
dzają apetyt. Sprzedają apteki i] . 541 196 914 163 -374 sjg dlachoróbskór- 
składy apteczne po 1.50 uł, za pu- 652 169 23029 491 422 609 mych i wene- 
detko, Śkład główny apteka As Ga- | 815 BI7 326 535 425 o% knychi 
seckiego w Warszawie, ul. 837 (834 371 632 456 767 PRE A 
Leszno 41, Wysyłamy minniej 3 H 11025 a02 Ali 6dd 463. „825 Bye yar] 
pudełka po otrzymaniu sł. 4 gr.-30 400 900 936 664 501 . 
(z przesyłką) 401 19050 _ 992 T31 512 poj 35—71 po poładniu 
685 130 24047 764 -558 - 96 £ 
m 798 324 216 gao 620 042 Dr, 
943 408 330 879 62? 951 
Kursy 12135 446 353 30281 639 992 
Kosmetyki Praktycznej 346 512 546 300 692 38002 
D-ra Marjł Lewinsonowej 8 e MOT ZU 07 
Cegielniana 6, m3, front I-sze p. 359 Si 983 od 933 010 sypia nań 
n prz i 
Marate. Plelędnacja twarzy i ciala, 36] 20190 9% 764 1935 oii chordby wone- 
Zapisy moxenic codziennie od 11—12 ra- 367 408 25022 857 35549 —qj2 ryazne, skórne 
no, Kurs trzymiesięczny. 41 434 032 888. 553 agy A dróg mocro- 
454 566 187 919 677 “444 wych przyjmuje 
S00 577 228 31273 827 451 9d dodz, 12— 1a 
| 896 Sb ZĘ 307 933  goą od godz, 6—8'/4 
13216 402 36222 | sag "mni 
Biuro 31S 830 700 447 283 ga Dr. 
kredytowo-informacyjne 45 o 780 515 434 730 wę 
s 26007 Ti4 455 
J. SCHRANZ, Lwów, 43 190 061 831, 464 ii | 0 l i l p I 
wał A 14133 200 862 478 787 
W owa Ila, 574 rej 233 917 508 788 Choroby skór- 
podaje niniejszem dowiadomości swych | 918 2 248 991 542 799 me, weneryczne 
P, T. Klijentów i wogóle kół handlo- | 15379 26, 646 32444 741 g30 _moczoplciowe 
wo-przemtysłowych, że x dniem l-ym | 457 795 „9% 513 36303 838 Leczeniesztucz 
stycznia 1927 r zmieniło dotychcza- | 49 Zop 27138 -514 $59. 841 nem słońcem 
sową swą nazwę na: 519 946 28039 941 975 844 górskiem. 
yy 861 22363 056 33094 37019 845 NARUTOWICZA 9 
OBSERVER” | PORN H gaz: 
35 851 406 a) e SM Sgr Praylmaje ad 8-10, 
Biuro kredytowo-informa- sal 23 5%, ZMIEWIW ml SŁ. 
cyjnó-handlowe 996 4 276 596. 383 5 02T 
Sp. z ogr. odp. 17233 Aau. B367 3% (406% 
Lwów, Wałowa lla. Tel, 19-06, * 
Biuro to już zreorganizowane c Choroby skórne | 
dzone będzie w znacznie obco: Dr.med.Z. RAKOWSKI iiia 
nym zakresie ze specjalnem uwzględ- Tel. 27-81. 1-6 i 3—7 
nieniem załatwiania -wszelkich spraw | Specjalista chorób uszu, nosa, gardła  Slenkiewicza 52 
informacyjnych, eumiennie i szybko, i pluc, róg Nawrot 
Osobny dział inkasowo-prawny | KONSTANTYNOWSKA 9. wg. 1—4 
Ceny lecznio. 


Przyjmuje od 12—2 i 5—7. 


_18 stycznia 1927 rokn: 


' A Dyrektor 


"Ant 


wałowe, Pokaz i sprzedaż odbędzie sii 
w_GRAND HOTELU. 


mabingfy Kosmatyki bekarskiej, 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
" Cegielniana 6, m. 3 tel, 43-63, 
Chor, akóry 1 włosów. Lec: le defektów cary. Spi 
Jaloe masate twarzy i olała, Masate- odtłaszczające. Ui 
wanie włosów etekirolizg. Elektroliza, Elektrotera) 
Solux Godziny przyjąć od 10—7, Dla panów od 2: 


Ì INSTYTUT „KEVA” PARIS | 
ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Nr. 6 m, 3. 


Odmładzanie i konserwacja cery. Usuwanie 

zmarszczek, Odtłaszczanie podbródka i karku. 

Kształtowanie rysów twarzy. Upiększanie twarzy 
na bale i wieczorki. 


g Przyjm, od 10—8 wi, panowie od2—4. 


Obszerne lokale handlowe Do akt. Nr. 2531-26 


kompletnie urządzone, telefon z OGLOSZEN NIE 
Pk, P a przy 

2 połączeniami bocznemi, 2 kan-, Sądzie Okręg. w 
tory, w centrum miasta, na I-em . ŁodziSTANISŁAW 
DULKOWSKI, xam, 


piętrze, jasne i suche ubikacje, 


y w Łodzi, prz l, 

aid „Odańikiej ne, 6 na 

do sprzedanią, zmzadzie art. 1030 
Ust, Post. Cyw. +o." 


Dotychczas mieściło się od'40 lat 
istniejące przedsiębiorstwo hur- 
towe, — Lokale nadają się dla 
każdej branży. fabrykagji mech. 
i't/p. celów: 

Tylko poważni reflektanci 
zechcą podać zgłoszenia do „łar” 
Poznań, Aleje Marciakowskiegu 


głowa, te w dn, 20 
Żera) 1927 roku 
odgodz. 10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
AL I-go Maja pod 
Nt, 19 odbędzie się 
sprzedaż przox li- 
eytację ruchomości 
należących do Abe 
Manstelda i skła- 


11 pod Nr. 53,56, dających się x me 
——: bli, ocenlonych na 
Obwieszczenie. 00 EA 
W imienin Rzeczypospolitej A A 

Polskiej. U 
8, Dulżowski. 


W dniu 21 m. grudnia 1926 
r. Sąd Pokoju dla spraw o lichwę 
woj. w Łodzi rozpoznawszy spra- 
wą .Adama Szubertowicza ramie- 
szkałego w Radogoszczu, oskar- 
żonego z artykułu 19 cz. 1 Us- 
tawy z dnia 2 lipca 1920 r. 

postanawia: , 

Oskarżonego Adama. Szu- 
bertowicza, lat 32, za pobranie 
w grudniu 1926 r. za węgiel, ce- 
ny oczywiście nadmiernej ska- 
zać na zł, sto pięćdziesiąt  śrzy- 
wny z zamianą w razie niemo- 


Do akt. nr. 1723/26 


A 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Jan Rzy. 
mowski, zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ulicy Sienkiewicza 
Nr. 67, na zasadzie 
art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 
25 stycznia 1927 r. 
od g, 10 ranowŁo- 
dzi przy ullcy Zie 


żności zapłacenia na trzy tyśod- fone] pod Nr. 28 
nie aresztu oraz”pobrać od ska” odbędzie się 
zanego zł. piętnaście opłat Są- sprisdaą z praa- 
dowych. argu publicznego 
a zgodność z oryginałem: Fee nonoa Eeo 
Sektetarz Sądu Hersza Faftlowieza 

A. Sałaciński. i anoano się 

z mebli, oszacowa- 

NAJUPORGZYWSZY | gp" "mę %2 


Łódź.dn.21/X11-26 r. 
Komornik 
J; Rsymowski 


ORYGINALNY 


SOWA 


PROSZEK 


"OLĄ DOROSŁYCH 


APTEKI ST, HAMBURGA i SK! w ŁODZI DR. MED. 
ŻĄDAĆ w APTEKACH i SKŁAPTECZNYCH SB p i ii l | | 
powrócił. 


rvlanty 


złoto, srebro, perły, zęby sztucz- 


Poludniowa, 23 
Specjalista 


t l Chorób sk-ő r- 

k ne pór poł Bar a, nych, p yene- 

j rycznych i mo- 
wity lombardowe ye, s: 


Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i ód 5—8 wiecz. 
Tel, 40-26, 


kupuje i płaci o 500/” więcej niż 
wszędzie, 


M. Lewin Piotrkowska 41 


sklep frontowy 


ola Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


Narutowicza Nr. 68. 


Podaje Szanownym Rodzicom do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach: 15, 16 i 17 stycznią 


Podania do klas: A, podwstępnej, wstępnej i wyższych, przyjmuje Kancelaria Szkoły od dnia dzisiejszego. 


oni Ildźkowski. 


Pokaz i sprzedaż modeli paryskich i wiedeńskich 

sukien balowych i wizytowych. Najnowsze kreacje karna- 

A 13 do 15 stycznia 
LKO 3 DNI. 


| Powatna tirma a 


n_ 


genturow poszu- 
uje 


przedstawicielstwa 


konkurencyjnych fabryk branży tek 


stylmej na Jag: 
ny stały objasd c: 
S, samochodem, Ps 
niewyklaczomi 
rencje sub; „ 

Mosze, Wie: 


ławję. Intensyw= 
jo obszaru $. H, 
rzejęcie delkredere 


L, Sellerstitte 2, 


Posesja 


w Łodzi z powodu nagłego wyja- 
zdu wyjątkowo 
tanio do sprzedania. 


Zgłoszenia biur: 


o zleceń „Argus” 


Piotrkowska 90. 


Do sat. Nr.211/26 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sądzie Okrędowym 
w Łodzi, Leonard 
Naborowski, za 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. Piotrkow- 
aka mr. 51, na za- 
sadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
glassa, te w dolu 
21 atycznia 1927 r. 
od godz, 10 r 
w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 202. 
odbędzie się sprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, należ 
cych do Franciszka 
Kubickiego, składa- 
jących się z mebli 
oaenionych na sumę 


50 zł. 
Łódź, d. 12/1,1937 r 
Komornik 


L. Naborowski. 


Na raty! 


materjały bawetnia- 
ne, wełniane, 
jedwabne 


M. BORTNER, 


* Piotrkowska 114. 


* (sklep frontowy) 
spotyw 


Sklep 51: 


dnie urządzony — 
(światło) sprzedam 
zaraz. Guberoator- 
ska 13, Pawlikow- 
ski, 1658 


ODCISKI 


Jaiei ae 
ex | 


Do akt. Nr.1994-26 r 


Dyłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie. Okręgowym 
w. Lods! BRON- 
SŁAW PINGIEL- 
SKI, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Po- 
ładniowej nr, 20, na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post, Cyw, o- 
głasza, że w donla 
19 stycznia 1927 r. 
od gods, 10 rano w 
Łodzi, er ulicy 
Franciszkańskiej 29 
odbędzie się sprze 
dnt przes lj- 
cyłację ruchomo- 
ści, należących do 
Leona  Gołębiow- 
skiego składających 
fig z bydła i niero 
gacizny, ocenio- 
nych na sumę 750 


zł 

Łódć, d.11/l. 27 r. 
KOMORNIK 

B. Plugislski.. 


Dr. med. 


PRYRULSN! 


chóroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo- 
płciowe. 
Leczenie « światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i. od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia, 
Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38: 


Niebywały, podwójny 15 aktowy program! 7 światowe gwiazdy w jednym 
programie. 1. 
Nasza znakomi- 


ta rodaczka — PO LA NEGR 
p. „W szponach Kokietki" 


LLA 
N kni! $- 
Nalpiękaiejszy nst- Ramon Novarro 
rozgrywającym się na tle morza, skay wojennych í 
morskich 


„KADET MARYNARKI“ 


Powyższy film cieszy się wszędzie największym sukcesem, połączenie jed- 
nak dwóch areydzieł w jednym programie jest niebywałem dotychczas 
zjawiskiem, 


Ww najnowszej swej 
kreaeii wedt, powie 
ści Michała Arlena 


w jednym z najlep- 
szych swych filmów, 
szkoły kadetów 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
. Chwata dostosowała najpiękniejsze 
utwory swego nowego repertuaru. 


Kobiety i poezji strzat się Kobieta kłamie z finezji 
© © Radze ci szczerze À poezja w dobrej wierze, SD © 


=== WALC STRAUSSA == 


BENE dramat erotyczny z życia wiedeńskiej arystokracji w 10 aktach, 
Wiedeń! —— Kabarety! —— ancingi I 


Balety oraz czarujące Produkcje taneczne najgłośniejszych tancerek wiedeńskich 


Dziś pierwszy raz w Łodzi. Anity Berber i Belii Siris lak obci AANEEN 


to miejsce rozkoszy I rozrywek 


NAD PROGRAM: 


Kaniyiat do stanu małżeńskiego 


Od dziś pierwszy seans od godz. 4-ej do 5-ej w sobotęi nie- 
dzielę od 1-ej do 2-ej od 50 gr. Ostatni seans o 10-ej w. 


Do akt. Nr.1711-26r. 


I OGŁOSZENIE 
Komornik przy pa) 
dzie Okręgowym 
Lodsi ST.: DULKOW 
KI, zam, w Ło. 
pa ul, Gdańskiej 
r. 6, na zasadzie 
art, 1030 Ust. Post, 
Cyw. ogłasza, że 
w dniu 25 stycznia 
lite 10-0] ient 
w Lodi), przy ul. 
AL I Maja. Ne. 19 
odbędzie się niż 
| dat przez licytację 
ruchomości należą- 
| goi do Dawida 
aplana f składają- 
A gych się » pianina 
kredensu zegara o- 
tomany i szafy or 
cenionych na mume 


[| 1450 zł, 
Łódź, d.12/1-1927 r, 
Kamornik 
DULKOWSKI. 


Do akt. Nr. 2272— 
= /261 


tołonene 


Komornik prsy 
Sadzie Okręgo: 

w Łodzi 5, DUL- 
KOWSKI, 
Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod nr. 6 
na zasadzie art.1030 
U. P. ogła- 
że w dniu 21-0 
stycznia 1927 roku 
t od gode ` 10 rano 
4 w Łodzi przy al. 
| Gdańskiej Nr. 12— 


. odbędzie się sprze, 
| daż, przes publicz- 
| ną licytację rucho- 
ll mości: należących 


do Anastazego Holc 
grebera i składają- 
cych się z mebli, 
maszyny do. szycia 
firmy Singer 1 2:ch 
rowerów, | oceało- 
sych na sume 900 


zł. 
Łódź. dn. 7.1,27 r. 
Komornik 


8. Dulkowskt, 


DonAsYCIA wsigoznie Gg 
WITWÓRAIA: GLÓIRIY SKŁAD WYSŁKOWY “i 


APT EKA MIKOLASCHA 


~ oświetl. elektr., 


„WÓW 


POKÓJ 
umeblowany przy 
rodziniez oddziel- 
nem wejściem, og- 
rzewanie centralne, 

Ę 
Avalos wind 
do wynajęcia. Zala 
szać słę Piotrkow- 
ska 211, III piętro, 
front, pomiędzy 3-4 


Dr. 


aktter- A 
RE s 
się na ul, E SAM 
glecką 16. Tel - 


10-26, 
Przyjmuje od 5,30 
do 6.30. 


Dr. 


l. LUBICZ 


ką 43. 
ecjalisia chorób 
skórnych, wenery= 

zmyj 1 moczo- 

płciowych. Łecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 popoł. 


Dr. med. 


S. Lowkowi 


Choroby skórne,we 
nerycza e i płelowe 


onstantynowska 12 
Tel. 55—52. 
przyjmuje od g. 9 
—1 iod 6—8, dla 
pań od 4—5. 
Dla niezamożnych 
ceny lec znicze. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Fitha iwęttowatli 


Jatynowany nauczy 
R ciel udziela lek- 


Przy- 
spnaabia szybko a 
do egsami- 


Cony przystępna ul, 


6-g0 ipua 14, 

pralnfa 2463 
dimna 

„MAŃUPA žalne 

kursy wieczorowe. 

Kursy [ę: 

cych. Za 


1 piętro, 
rayjnuje zapi- 
ira koaa półka 
cze szkolne „ co- 
dziennie 7—9. Dy- 
rektor J. Radwań- 
ski. 


i płeć się „grupa 
dzieci głuchonie- 
mych w wieku od 
lat 6—8 w celu na- 
uczania mowy przez 
nauczycielkę tpec- 
ialistkę, Zgłoszenia 


kpi A ? 
2413 


og | syretdał 


TMH. Zakład Tapi- 
le carako-Deko- 
racyjny B-cel! Gaba- 
tów, Nawrot 8, po- 
leca w dużym wy- 
borze otomany, ko- 
xétki, krzesła, fote- 
le oraz przyjmuje- 
my obstalunki wcho- 
dzące w xakres ta- 
pieerstwa, Przera- 


biamy otomany, ma- 


teżace i t p. Uwa- 
ga: warunki dogod- 
ne.—Zakład mieści 
się w tym samym 
lokalu £ nie został 


przeniesiony. 6661 
R. 28 greini 
e domek mi 


stolarnię it. p. przy 


przystanka tramwa- 
jowym. Lok. 

wyższe wolni 
domołć w 
stracji 
pisma, 


niniejszego 
2415 


Lys sklep z 
urządzeniem. — 
Włodzimierska L, 8, 
I śe tramwajem 


Użycie do sprze 


piwie się pani 
do samodzielne- 
fo prowadzenia bu- 
feta cukierniczego 
z kaucją do 1000 
zł, Wiadomość Wól 
czańska 21, m. 
od godz $ do 6 
po poł. 


potrzebny subjekt 
fryzjerski, Wia- 
domość Brzezińska 
66, Oskiera, _2464 


4 potrzobna kuchar- 


ka do piwiarni 1 


dania maszyna d o Kiliń. 
do szycia ` Singera 2462 
MEGO 
za zł..80, Koperni- 
ia 23 piad wo- Poszukiwano 
dek_ Marcinkowski. peliet rg 
Je sprzedania na- Fldzletne poszukaje 
tychmiast plae rlejsca dozorstwa 


na Lorencówce, 40 
tok. azeroki 


mość restauracja ul, 
Piotrkowska 116. 
2422 


E uprzedacła ra- 
raz dom rogawy. 
Wiadomość na miej 
acu. Brzezińska 79. 

1661 


| A do sprze” 
dania tanio letan- 
kn, 2 krzesołks i 
stolierck, Wiado- 


mość Piotrkowska 
163, II piętro m, 5; 
764! 


PEEL 
Heset parowy t ru 

ry żelazna sprze- 
dam, Gdańska 
portjer wskaże. 


Muttóy | mu 
Zaofłarowane. 


oszukuje się ku- 

eharza- gospi 
rza do samod: 
nego prowadzenia 
kasyna przy fabry- 
ce na prowincji w 
okolicach Łodzi. 

Wymagana kau- 
eja 1,500 zł. Oferty 


pisać pod: „Klub 
sportowy" do Ad- 
ministracji „Kutjes 


ra“, 
potrzebny ENEY. 
tor obexnany w 
w branży ekspedy- 
cyjno-zwózkowej, 
Oferty sab „B.” do 
adzinistracji „Kór- 
jera Łódzkiego", 
2405 


leza 
potrzebni inteligon- 

tnit uczciwi sprze 
dawcy z niewielką 
kaucją. Kilińskiego 
141, m 9, od 9-12 
rano. 2474 


Magilstracka 2, Sta- 
nisław Marciniak. 
f 2 


E młoda sym- 
patyczna, chętna 
do pracy, poszuku- 
je posady do gos- 
podarstwa mniej. 
go lub do samotne- 
go. Zgłoszenia pod 


piece panien- 
dobremi 
świadectwami pi 
gaie sn ren 
bony. — Ofert 
administracji d 
jera Łódzkiego" = 


„Bona”, 


T ua I atutu ©: 


80, [jo zzrnalecia_po-- 


kój dla pani z 
utrzymaniem lub 
bez. Słenkiewicza 
34, Lipińska. 2437 
here dla 2 pa- 

nienek lub 2-ch 
chłopców, pomoc 
w naukach. mogą 
być lakcje muzyki. 
Opieka troskliwa. 
Wiadomość Rad- 
wnńska 19 m, 30 
do godz. 10.30 ra- 
no lub 3—4 pp. 


pi ameblowany 
z uałigą lubber 
— wejście wprost 
za schodów, I p. 
front do odatąpie- 
nia. Ulica Przejazd 
1. 46, m. 26. 


Frzyjmę panów ua 
Koiośzne, An- 
drseja 60 m. 22. 


rzyjmę na miesz- 
kanie samotne 
panie do wspólnego 
pokoju. Osoba s 
eye A 


Mie" 4—5po 
koi w śród! fe 
ścia poszukuję 
wprost od go: sad 
darza, res s. 

morne za roki SE 


9. cej z góry. Zgłosze m 


nia: biuro złeceń 
„Argus“, Piotrkow- 
ska 90, 
poszulcnje mieszka- 
nia jednopokojo- 
wefio, potądani po- 
średnicy i od go» 
spodarza, — Oferty 
pod „D. D° 2467 


Mtn 


przyimuje pośczo- 

chy do cerowa- 
nla, Ceny przystęp= 
ne, Południowa 40, 
m. 21, 2421 


k. Fe „Zawór” Sto 
435 larozyk, I Maler 


Piotrkowska 88 zo- 


fioszukciję 10007 zt, 

Al num Able 
poteki Ofesty do 
admialstracji „Kur- 
jera Łódzkiego"eab 
„1000“, 

jracownia haftów 

astystyorayeh M, 
Soslódkiaj, — 6-go 
Sierpnia 27, lowa 
oficyna, posiada at- 
tystycznie wykona” 
po bak maka 
puszki Taa 
apy, etc, Pray 
a ikra do kal 
tu, dtetem, aplika- 
Sja orea ledwsbne 
fedadzia do obustok 
etkiea. Ceny kon 
Mifeacyjne, 


SEBA 
ddam w dzierta- 
wę koncesję na 

handel wini wódek 

Zglerz. Oferty „B, 

K." w adm, „Kur- 


jera Łódzkiego”. 

t (Diabolo) 
nH orz 
zabawka ruchowa 
dla miodzieży. Na- 
śladownictwo za- 
strzeżone. Zastęp- 
ey mogą się zgło- 
sić do rozaprzeda- 
xy i przyjmowania 
zamówień, na 
wszelkie w zakres 
tokarstwa z drzewa 
wchodząćych przed 
młotów, — wodług 
wzorów, Ceny naj- 
niźsze. Wytwórnia: 
BydgoszczZduny 20 
II p. Sp. Cegielski, 


| DD suczka fox- 
terjerka wabi się 
się Nora. Odprowa- 


dzić za nagrodą, — 
Piotrkowska L, 164, 


j dozorca wskaże, 


Jkusxorka Olszew- 
aka. przyjmuje 
zamówienia, i udrie 
la porad, dla nieza- 
możnych ustępstwo 
doł dbz LE 


Hatrymonjalie. 


pes pzybko i dob 
rze wyjść zamęt 
lub się ożenić? Na- 
Š, plex do Międzyne. 
rodowego blura ko- 
jarzenia małteństw 
„Matrymonjum* w 
Warszawie, ul. No- 


przera- 
anio i gus- 
townie według naj- 
nowstych żurnali, 


fason I wogrodzka 38, Ści- 
UL. Kilit»! ała dyskrecja za- 
lewa oficyna IL p pawnlona: Wybór 
olbrzymi! 
ZaKOpANe mot e przysz: 
pokój do wynaję- j łe powodzenie 
da na 2040b.. Twoje zależy prze- 


dewszystkiem oddo- 
brego ożenienia się 
lub zamążwyjścia, 

Jeżelł więc nie masz 
odpowiednich zna- 
jomości, udaj się z 
całem zaufaniem do 
"Matrymonjum" w 
Warszawie ul. 
wogrodzka 36. 
sła dyskrecja zapelb 
niona, Wybór ow- 
rzymi. 6349. 


neczny. Cena przy- 
stępna, 5 minut od 
poczty, Ulica Ko- 
ścieliska 39. Wrób- 
lewska. 
100 złotych na- 
grody otrzy- 
ma ten — kto mi 
wskaże, gdzie znaj- 
duje slę pies mój 
wilk, wabisię „Rex” 
który saginął w dn. 
24 grudnia 1926 r, 
Wiadomość; ul, Ce- 
gielnlana 144. m. 1. 


jci- 


Ia Jamrych — 
Dębowa 7, zgu- 
bit riętyoskę Ka- 
sy Chorych. 1412 

Jawrzynieć Prey- 
W był Złota 4 — 
zgubił legitymację 


Lagadióne dokamaniy 


je Pacanowski, 
Nowomiejska 16, 
zgobił kwit na zł, 40 
wydany w Elek- 


trowni Łódzkiej. 
aapomogową Nr. 


joszek Chil Kor- 
Moien Zauria. 6752 wydana w Lo: 


Wola, zgubit książ- 
| FR Weingar- 
ten zgubił kelą- 


kę wojskową, wy- 
U. 


daną w P. K. U. 

w Sleradza, _2460  żeczkę Kasy Cho. 
śr Era Cyc: tych Ne, 150-570, 
mieszkały w Pia- wydaną w Łodzi. 
skowej Górze, zgu- | ena Kłys, Ode- 
bit legitymacje na aka 4, zgubiła 
zwolnienie od op-  kslążkę Kary Cho- 
łat rogatkowych — rych, wydaną w 

wydaną w Woje- Łodzi, 
wództwie Łódzkim, Facia Lawik, Ogro. 
2463 facia Lewi! jro: 
$ dowa 40, s gabiia 


kartę od paszy "Ew 
wydaną w fabryse 


EE Płyta, ul 
Gdańska 27, zgu- 


bit ksiątkę wojsko- 


2 LK. Poznańskiego. 
wa, wydaną w P.K. 

U. w Łodzi. _ 2474 La: 

ME areo" głaaienw Kreemion 

ska, Drewnow- W ka, Stefana Nr. 5, 

ska 95, zgubiła kar- zgubit  matrykułę, 


wydaną w Państw. 
Sikole Handlowej, 
Księży Młyn 13. © 


tę od paszportu — 
mm w fabryce 
1. K, Poznańskiego, 


Zawiadomienie. 


Zakład Fotograficzny 


i Pracownia Portrafów 


„Zjednoczonych Fotografów" 


Łódź, ul. Narutowicza 13 (daw. Dzielna) 
tel. 25-00 


Niniejszym komunikujemy Sz. Publiczności, iż chcąc 
uprzystępnić ogółowi fotografowanie się tanio I dobrze 
w znanej firmie 


ceny zniżone: 


12 Fotografji m. biust 


6 Pocztówek retusz. 


6 Fotografji gabinetowych „ 


1 Foto-Portret duży 


z natury cała figura 


Zł. 2.— 
w 3:— 
„s 10.— 


cała, figura 


40x50 em. 
5 10. — 


UWAGA : 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7 wiecz. 
Agentów firma nasza nie wysyła 


ŁOSZEŃ: 


Konto cze: CENA PRFN $ EN c n A prera ZR: ża węży drożej 
- W Łodzi fedz: dod. 3 jęcznie sl. 4.20) tekstem 40 groszy za wieraz milimetr, ! łam (strona 4 tamy) Rzraniczne o proc. e! 
Sw Da TY wora AE W tekście 0 u $ . PER 3 PES Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie kii przyłełe opio- 
k robotników » :» . » 270| Za tekstem W s «a v 0 w = 5 enla do zmłany cen bez uprzedniego zawładomienia, 
Na prowinek id s „ 470| Nekrologi WB T e e rw w 4 . Za terminowy druk ogloszeń. komunikatów | oftar adosnistrech 
P. K. O. 7 z Komumfkaty 30. u u o EE KE „ (nie odpowiada. 
_| Zazranica . . . »10.50 zazna PALEC Yu w. 10łamów Ay. nadesłane bea oznaczenia Bonorarkum. uważane sa sè 
w je 10 gr.. posznktwanie precy 8 gr. za wyraz — ogto- 
M81747, ||Ośrosregio dooms "o ez e ©| szenie 50 zr. Ozłoszente m desa o 7 wiece o 30 oroc: frote Rekoosów zarówno użytych jak ! odrzuconych redakełe nią owrsza. 
„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Echo Włeczorne” łącznie z odnosreniem do domu zł. 6.90 leiar ha 


Wydawca: Jan Stypulkowski 
atroowsiuienia T-wa Drakarsko-Wydawniczęge Sa s cm aiy 


Redaktor Naczelny: "w 


Odbiso we własnej dzukarni ul. Zawadzka Me, L 
Cimla. Gmi "a r= Z 


